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S p raw a  sVrejfr i w łó k ien n ikó *
na posiedzeniu Rady ministrów. #

Snbieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego.
Mieszkanie na moczarach.

komisja Centralna grzywa Zviązki
d o  poparcia  akcji w ló k ie n n ik ó w .

WARSZAWA. 1 <S. t bel. w ł.). l)ziś
odbyło się posiedzenie Komisji Centralnej 
Zw. Zaw.. na którem Iow. Zdanowski złożył 
sprawozdanie z działalności, poezeln przy
jęto szereg wniosków organizacyjny,eh.

Sytuację strejkową przedstawili tow Żu
ławski i Tow. Szczerkowski.

Po dyskusji uchwalono rezolucję, w kló- 
rej K. C. w raża przekonanie, że dążności 
przemysłowców włókienniczych do podtrzy

mania głodowych piec robotników oraz pro
wokacyjne żądania baronów węglowych zmui 
szafą klasę robotniczą
DO AVS POLNEGO MASOWEGO WYSTĄ- 

PIENIA.
AA’ tym cc1 u Iv. C. zwoła wispólne posie

dzenie z sotyal. partjami politycznymi dla 
zorganizowania walm. K. C. wzywa wszyst
kie Związki i ogół robotników do poparcia 
słusznej walki wlókienników.

Przeciw ustawie represyj.
Endecki p ro je k t a n tyk o m u n istyczn e j u sta w y na k o m is ji konstytucyjnej.

W A RSZA WA. 18. marca (lei. wł.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji konstytucyj 
nej prowadzono dyskusję nad wnioskiem  
ZLN w sprawie projektu ustawy przeciw' ko
munistom. Referował pos. Berezowski. — 
W dyskusji tów. Czapiński wykazał, iż ta 
ustawa jest,szkodliwa dla państwa i postawił 
wniosek przejścia nad nią do porządku dzień 
nego. Jeśli się stoi na stanowisku represyj. 
to już obecne ustawy wysi arczą do prześla
dowania komunistów.

Pos. Polakiewicz (Su*. Chł.) zwraca uwa
gę. że projekt nic n ie mówi o organizacjach1

faszystowsko- |inonarchiezn3rch i pragnie u- 
...awę uzupełnić, w -  tylm kierunku. Posłowie 
Bagiński (AYylzwolenie). Chrucki U kr.). 
Sćhipper (KI żyd.) popierają stanowisko tow 
Czapińskiego. Tow. Niedziałkowski poddaje 
projekt druzgocącej krytyce, ze śirony praw
nej, nazywając go unikatem. Nawet pos. Po- 

z NPR. wypowiedział się przeciw. — 
wniosek tow Czapińskiego 

upadł, upadły także wnioski proponujące po
wołanie podkomisji. Komisję odroczono do i  
wtorku 22. bim. i

pi'dl
AV głosowaniu

w sprawie u n c j i
strejku w łókienników .

AArXRSZAAA7A. 18. marca (teł, wł.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady ministrów ob
radowano nad zlikwidowaniem zatargu w; 
przemyśle włókienniczym Uchwalono weś 
zwać obie strony do przekazania sprawy, w js  
sokości zarobków robotniczych pod arbitraż} 
rządu, pod warunkiem natychmiastowego 
zlikwidowania strejku.

Po zakomunikowaniu tej decyzji Zw1. 
Zaw. w Lodzi. Związki oświadczyły, że od
powiedzi udzielą jutro, to samo oświadczyli 
przemysłowcy.

AV Łodzi strejk całkowity*. Julro w* ca
łym okręgu łódzkim rozpocznie się strejk 
powszechny.

- I

Walki o Szanghaj,
P ro k la m o w a n ie  stre jk u  pow szechnego.

LONDYN. 18. marca. (Pat.). AAYdhtg 
wiaaom ości oti*zy!m;myjch z  Szanghaju, woj
ska kantońskie rozpoczęły skoncentrowany 
atak na Nankin. uważany za klucz do opa
nowania Szanghaju. Główne siły armji po
łudniowej uderzają na odlcinek m ięd zy  Wuj 

» a jeziorem Tai tfu. Mimo tych niesprawdzo
nych alarmujących wiadomości, oraz terro
ru stiejkowego w Szanghaju panuje naoyół 
spokój. :

LO N D \TN. 18. marca. (Pat.). Z Szang

haju donoszą, że centralny związek robotni
czy. ogłosił odezwę wzywającą do strejku po
wszechnego, który rozpocząć się ma w dniu 
jutrzejszym i trwać będzie rtlż do chwili 
wkroczenia do miasta wojsk kantońskich. — 
Strejk ,m,a charakter wyłącznie polityczny.- 

SZANGHAJ. 18. marca. (Pat.). TTpaaek 
Nankinu oczekiwany jest z dnia na dzień. 
Charaktenystycznem jest. że wojska szang- 
tuńskie stawiają słaby tylko opór atakującej 
armji południowej.

hapbśei prasy lifewsHiej na PolsRę.
KOWNO. 18. m arca. (A. W .) Z widocznej inspi

racji rządu, p rasa  ponow nie wszczęła kam panję prze
ciwko Polsce, suggerując uporczywie, iż zbrojenia 
Polski, przeciwko państwu litewskiemu są nadal kon
tynuowane. Dzienniki przedew szystkiem  rządow e, peł
ne są inform acyj w rodzaju w iadom ości o ustawianiu 
wzdłuż linji demnrkacyjnej baterji ciężkiej artylerii 
dla ostrzeliw ania sam olotów  litewskich, o grupowaniu 
się 'polskich oddziałów ochotniczych i ódciziaiów a k a 
demickich na niektórych odcinkach na zachód od 
S w f ę c i i  Willna. W  związku z tern dzienniki dom a
gają się zbrojeń.

OBRADY KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
WARSZAWA. 18. m arca. Pat.) Komisja adm ini

stracyjna obradow ała dzisiaj przed południem i zała
twiła w  trzeoiem czytaniu projekt ustaw y o p o w ia to 
wych związkach kom unalnych, z wyjątkiem  trzech 
artykułów, k tó re  jako zw iązane z ordynacją w ybor
czą do Rad powiatowych, odesłano do podKomisji.

Dziiś [popołudniu, jutro i s w  poniedziałek, o b ra
dować będą trzy podkom isje celem ostatecznego sfor
m ułow ania (przekazanych im artykułów  i przedstaw ie
nia wniosków na posiedzeniu pełnej kom isji, k tó re  się 
odbędzie we w torek, 22. b. m. (po plenam em  posiedze
niu Izby.
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Imienin; Marszałka Józefa Piłsudskiego.
W dniu dzisiejszym w całej Polsce, po

raź pierwszy w takich rozcina r ach. obcho
dzona je.1-! uroczystość imieninowa Marszał
ka Piłsudskiego. Powstały Wielkie komitety? 
..obywatelskie”. w których wid niej aj nazwi
ska ni^dy w dawniejszych latach przy ana
logicznych uroczystościach nie spotykane. — 
W -gorliwości, jak zawsze neofici, przesadzo
no. Pilsudiczy‘k6w się iriminożylo. że trudno 
się- od nich opędzić. U oczylslości nadano 
charakter urzędowy1, w (której będzie wię-’ 
jcej blichtru aniżeli serca. Naturalnie nic jest 
to winą wielkiego solenizanta.

Historyczna karta zasług Piłsudskiego z; 
okresu walki o niepodległość i jej utrw'ale-: 
nia nie da się splamić i zamazać. chociażby! 
się nad-dokonaniem lego trudzili lak liczni 
dziś wielbiciele, którzy przywykli żyć w1 ę.ie-l 
!?' i 11 każdoc-zesne j wład zy.

Jakże inna. mniejsza rozmiarami, ale 
wielka entirzjitfzmem. była uroczystość imie
ninowa, w  roku ubiegh,ni. Jakże inni będą;

Gdyby rząa wyasygnował 19 miljonów  
złotych na rozpoczęcie robót w wojewódz- 
twie krakowskiem. połowa tam i ej szych bez
robotnych. których jesl około 15 tysięcy, 
znalazłaby pracę Tak oTOza \vojewoda kra-1 
kowski. i

Gdyby rząd mając na względzie wszyst
kie w bezruchu pozostające obszary ziem  
i połowie tylko tylko przymuszonych bez
robotnych chciał umożliwić praicę i chleb. 
musiałby ic sumę powiększy'' o jakich 10 
razy . to znaczy jakich 200 jmiiljonów prze
znaczyć na roboty państwowle lub na kre
dyty długoterminowe dla roból prywatnych.

200 niiljonów  zł. to suma nie tak wy
górowana W budżecie państwa o 30 miljo- 
nowej ludności a jednak na tę sumę żadne 
rządy poprzednie ani" rząd obecny zdobyć 
się nie może

Warto posłuchać, co wojewoda krakow
ski p. Darowski powiedział przedstawicielom  
prasy warszawskiej o stosunkach w  rolni
ctwie i i bezrobociu w Małopolsce zachod
niej

Położenie ludności rolniczej, szczególnie 
twi powiataićh górskich, z powodu zeszłorocz
nego nieurodzaju, jest ciężkie. P. wojewo
da podjął już islarania w celu uzyskania tak 
pomocy zasiewowej, jak i pomocy- w do
żywianiu. Dotychczas ;min. roln. i dóbr pań
stwowych przyznało woj. krakowskiemu 
kredyty j|,a zasiewy wiosenne w wysokości 
775.000 zł. Bezrobocie wynosi obecnie w' 
wojew krakowskiem 15.000 robotników, a 
kwesija ta zostanie (całkowicie rozwiązaJ 
na (?). o ile (?) Małopolska zachodnia o- 
trzyjna kredyty niezbędne dla wykonania 
programu inwestycyjnego na rok budżetowy: 
192//28. w zakresie robót publicznych za
równo państwowych jak samorządowych i 
pry wn tnych.

Z opracowali poczynionych przez woje-' 
wództwo wynika, że kosztem kredy U pań-,

Na ząproszenie wicepremiera Bartla —: 
przybyli — jak o tem pisaliśmy, do Warsza
w y przedstawiciele Związków zawodowych! 
oraz przemysłowców. Chodzi o sprawy) wa
żne. chodzi o zlikwidowanie strejku1 łódzkie
go. który1, jak wiadomo, m oże rozszerzyć 
się na wszystkie zawody!. unoże się prze-1 
jnienić na strejk generalny. 4 1

Delegaci organizacji robotniczych1 żosta-J 
li przyjęci przez p Bartla dopiero p|0 kil-

uezestnicy dzisiejszej uroczystości. — Iluż 
wśród nich braknie zeszłorocznych, prawdzi-; 
wyćh pił;ndczyków. aby nie zginąć kv tłumie, 
ktorgjgo nastrój mógłby tylko oziębić entu
zjazm i gorącą wiarę, jaka otacza osobę1 
Marszałka Piłsudskiego. — Braknie przede- 
wszysikietn wśród uczestników dzisiejszej u- 
roczyslości zastępów robotnicśydh. które o- 
laCizając czcią wielkość zasług Marszalka, nie) 
chcą byc w  tym tłumie dostojników1, którzy 
dziś wypyohiają się na front, a wczoraj rzu
cali przekleństwa.

Polska (klasa pracująca, której żywot po
lityczny nierozerwalnie związany jest z law a  
Wyimi dziejami o Wolność czułaby się tutaj1 
bardzo obcą. tem więcej, że co dzisiaj pod 
WiOzwńnielm Piłsudskiego się roi)i. wywołuje 
óy tych szeregach poważne refleksje.

Czcząc Wielkie imię Piłsudskiego — o- 
fiarne.go bojownika o wolność — takim chće- 
fny go zawnować w naszych semcacli.

żnaby przy budowlach państwowych zatru
dnić przez cały rok 6.330 robotników zare
jestrowanych. a przy pomocy pożyczek u- 
dzielonyich związkom samorządowym i ko
operatywom w w ysokości 2.584.000 zł. dal
szych 2.300 robomikow czyli razem kosz 
leni 18.921.624 zł. ogółem 8.630 robotni
ków t j. z górą 60 proc. zarejestrowanych 
bezrobotnych.

Pozostałe 40 proc. bezrobotnych znaj
dzie wówczas .zatrudnienie w tartakach, ce
gielniach. cemeńłowniach i innlylch zakła
dach produkujących niaferjały budowlane. 
Wśród robót inwestycyjnych największą po
zycję slanowią budowa zakładu wodnego w 
Porąbce, budow a' nowych dróg i mostów.1 
ochrona Krakowa przed powodzią. Kudowa 
kanału żeglugi oraz państwowe budowle ar
chitektoniczne 1

Jak widzimy, wszystko zależy od tego. 
czy rząd dla- i ile da pieniędzy.

A jeżeli nic nie da lub da bardzo mało, 
tak jak to hjtęło np. ubiegłego roku ? Go1 
wtedy będzie ?

Śą lo sprawy aż wstrząsające ogromem  
swej doniosłości -a przecie czylnniki decy-j 
dujące tak jakoś przechodzą nad1 niemi do1 
porządku dziennego.

Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
w  Polsce wynosiła przed tygodńiem, 213.674; 
osób. W bieżącym tygodniu wynosi zape
wne więcej, bo bezrobocie stale Wzrasta.

Ci co pracują, (mają zaledwie na chleb. 
zresztą nie wszyscy, i na chleb mają, bo to 
zależy od wysokości zarobków1 1 ilości o- 
śfj|). które trzeba wyżywić.

A przecie ludzie, którzy są w  -rządzie, 
ci. co się podjęli „sanacji moralnej". po
winni zdawajc solne , sprawę, jak wielkiem  
niebezpieczeństwem grozi państwu nędza i 
bezrobocie, drożyżna. która „szaleje i głód.

Bok tejmu w Stryju ciszono głodnych 
morderczomi strzałami ale te środki są bar
dzo zawodne.

kugodzinnyich jego pertraktacjach z przejmy • 
.słowjeauni. P Biartel oświadczył na samym  
wlępie. że robotnicy (muszą przegrać slrejk. 
rozpoczęty nie w  porę. ;

— iNijgdy od 13 maj a — Miwia da p. Bar- 
tel — nie omyliłem się i teraz się nie mylę. 
Mam długi nos i czuję, co się święci.

Przedstawiciele robotników1 odnieśli 
wrażenie że p. Bartel stoi całkowicie na 
stanowisku przemysłowców PrzedstaWicie-

robotników rozmawiali z ministrem Jurkie
wiczem, który oświadczył, że jego zdaniem) 
likwidacja konfliktu łódzkiego będzie bar
dzo trudna.

Po tyich konterenonch Przedstawiciele 
organizacyj robotniczych doszli do wiosko.- 
żc Lodzi grozi strejk powszechny.

Cierpliwość mas pracujących zaczyna się 
wyczerpywać i lo w  chwili gdy ze wszyst
kich enuncjacyj rządowych bije optymisty
czny ton. Bilans handlowy dobry. Bank pol-i 
ski prosperuje znakomicie, podkład złotego 
rośnie.

Widoki na pożyczkę świetne.
Jednem słowem w życiu gospodarezem  

i finansowem państwa jak w przyrodzie — 
wiosna, kwiaty, zielono...

A tymczasem obywatel, zwłaszcza czło
wiek pracujący, nie mający nawet tak dłu
giego nosa jak p. Bartel. krótkim swoim  
nosem uderza o zupełnie inną rzeczywistość.

T" inna rzeczywistość, to wzrastające' 
eyft ' bezrobotnych, a równocześnie podno
szenie się cen żywności. A najsmutniejsza ze 
wszystkich jakieśmy przeżyli, to ta. że nie 
widzimy ze strony rządu jakiegokolwiek nla . 
nu. któryby do rozwiązania tej rzeczy w i- 
slocie zdążał.

Do znudzenia powtarzamy i wołamy o 
uruchomienie budownictwa. Tysiące ankiet 
pracuje w  tej sprawie, ze wszystkich szpalt' 
dzienników woła się. że tu leży rozwiąza
nie bardzo poważnej rzeczywistości, nie po
maga to nic. (żadnego echa w odpowiedzi ze 
strony rządu. Z trzech posażnych panien, 
które podobno umizgały się do długiego nosa 
pana Bartla, mimo swatów’ w  osobach p. 
prof. Krzyżanowskiego i Młynarskiego do 
małżeństwa z kapitałem amerykańskim nie 
dochodzi, a w1 każdym razie przedłuża się 
lak. że zalotnic-e gotowe wybrać kogoś, kto 
ma mniejszy nos. a więcej powagi w spra- 

j wach ważnych i doniosłych.
Na ten wypadek nie jesteśmy nawel przy 

gotowani, a to jest co najmniej ze stano
wiska interesów państw, niedopuszczalne. — 
Zapoczątkowana gigantyczna walka strejko- 
wft w Lodzi jest ostrzeżeniem dla rządu i 
nic można odnosić się do niej z kiepskim do
wcipem. ii już najmniej budować cokolwiek  
na proroctwach p, Bartla, który o soi de i 
swoich przepowiedniach ma dobre mnie
manie.

Szósta rocznica plebiscytu na 
G. Śląsku,

WARSZAWA. 18. III. fAW.). Szósta ro
cznica plebiscytu na Górnym Śląsku, któ
ra przypada na dzień 20 li. m. obchodzona 
będzie uroczyście w  Katowicach i innych’ 
miastach W  uroczystości weźmie udział cała 
ludność G. Śląska. W imieniu rządu przy
będą do Katowic, wicepremier Bartel i min. 
przemysłu i Jiandlu p. Kwialkowiski.

Ferm enty w W. P,  Ch.
WARSZAWA. 18. III. (AW.). Na osla- 

Iniemi posiedzeniu rady krajowej Niez. Par- 
tji Chłopskiej zaatakowano silnie politykę 
posłów Balina i Wojewódzkiego, którzy na
dali parlji fcharakter komunistyczny, co nie 
przeszkodziło im jednak wprowadzić kon
fidentów policyjnych do partji jak np. Tro
janowskiego. — W kołach politycznych 
przypuszczają, że to energiczne wystąpienie 
prawej części partji doprowadzi do rozłamu 
w  stronnictwie.

f  — •• • —
O lb rzym i spadek eksportu w ęgla.

WARSZAWA. 18. III. (AW.). Według 
prowizorycznych obliczeń wartość przywo
zu do Polski w  lutym Ir r. wynosiła 
193.500.000. wartość w'ywozu 201.500.000 
złotych. W porównaniu z mieś. styczniem1 
oznacza to zmniejszenie się aktywności lii-) 
lansu handlowego, do czego przyczynił się  
zwiększony przywóz skór. nawozów sztucz
nych. bawełny i juty. Ilość wywiezionego 
węgla spadła do 945.000 ton.

BB l

Rozpoczynać roboty!

s tw owego w  W ysokośc i 16,340.620 zł. mo- — —

Nie prowokować strejków!
Długi nos p. Bartla



Nr. 65 „ D Z I E N N I K  L U D O W I , " 3

J a k  ż y j ą  i  m i e s z k a j ą  i u d z i e  p r a c y  I
Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego. 

Mieszkanie na moczarach.
Nasza ankieta mieszkaniowa, odtwarza-1 

jąe piekło żyicia robotniczego przesuwa, 
przed czytelnikami obrazy jakiegoś strasz-; 
nego dramatu, odgrywającego się równocze
śnie vj£  wszystkich ..mieszkaniach*' robotni- 
rzyit h i w duszy proletar juszy. Na tie ogro
mu nędzy ayiciowej robotnika — widzimy, 
rozmaile postacie ludzkie, klóre wsz[\.;tkie 
prawie łączy 'Jedna wspólna cecha: apatja' 
i gasnąca nadzieja. By zrozumieć tragcdję 
kryjącą się w  duszy człowieka, który wiJ 
dząc. że grzęźnie w bagnie życia, ozujd i 
wie. że go czeka powolna śmierć, że ugrząść, 
musi. który widzi, że każdy dzień przerywa 
bezlitośnie węzły łączące go z życiem — 
trzeba mieć otwarte oczy1 i serce, trzeba 
mieć to Wszystko, czego właśnie niema dzi
siejszy władca losu i życia robotniczego — 
kapitał.
Dzień w dzień przychodzą do nas ludzie, 
którzy umierają, a nie chcą umrzeć, którzyj 
ży< mogą. ale żyć im nie dają. Iudzie, któ
rych niejednemu serce buntuje się przeciw) 
deptaniu praw i godności człowieka, kona^ 
jąoego na bruku na oczach t. zw. społe
czeństw i i

Onegdaj przyszed! do i as człowiek, nie
co odimienny od innych. Jego twarz i oczy1 
zdcadzały. że poczuwa się jeszcze o tyle 
do żyCia. że musi spełnić jakiś obowiązek 
Jak później dowiedzieliśmy, się jest to obcH 
wiązek ojca wobec niezaopatrzionych. cho
rych. ginących z głodu dzieci. ' „

Człowiek ten jest już lak slaby1, wy
czerpany przez życie, że sprawia wrażenie 
jesiennego liścia, którym wiatr rzuca i po
miata. gdzie i jak chce.

Jest robotnikiem- Mieszka poza Lwowem  
w Lesienicaeh w lepiance, stanowiące, wła
sność jakiegoś Kseńki Fucia. Lepianka ta 
znajduje sic na

MOCZARACH LESIENICKICH. i 
które zwłaszcza w1 porze letniej — jak wia
domo — zatruwają powietrze w lameiczńej 
okolicy. , ” |

W ielkość ubikacji w której mieszka

wraz z rodziną, składającą się z 6 osób 
nie przekracza 8 m. kwadr.

Nora ta osadzona jest
GŁĘBOKO W  ZIEMI 

lak. ze próg znajduje się na poziomie m oi 
czar. a okno zaledwie od nich odstaje. We
wnątrz i zewnątrz całe „mieszkanie"

GNIJE 1 PLEŚNIEJE.
M czasie słoty luli powodzi, gdy ipozmm ba-, 
gna podnosi się — '

WODA ZALEWA MIESZKANIE 
i zagraża całemu domowi. Prócz wody. któ
ra dostaje się tu przez podłogę, i ściany — i  
deszcz
WPADA WPROST DO WNĘTRZA MIE

SZKANIA 
gdyż dach jest zupełnie podziurawiony.

Skutki życia w tern mieszkaniu są o- 
kropne.

WSZYSCY SĄ STALE CHORZY 
A niebyłe to jakie choroby: gruźlica, reuma
tyzm itd. Najgorzej to z dziećmi. Najstarsze 
z nich liczy lat 11. na młodsze 8. Dzieci 
nie rozwijają się. dwom z nich

ROSNĄ GARBY. '
a najmłodsze cierpi już od dłuższego czasu 
na gruźlicę!

Interlokutor opowiada nam dalej, iż od 
kilku miesiętoy jest bez pracy. Dotychczas 
nie otrzymuje zasiłku Rodzina kona z gło
du. Przez dwadzieścia i kilka lat pracował' 
u fabrykanta Florscha we Lwowie, który! 
dostarczał obuwia dla wojska Teraz nigdzie 
nie może znaleźć roboty, mimo że jest kw.o  
Ulokowanym robotnikiem.

Codziennie z Lesienie Wędruje do Lwo- 
Wa i szuka prący. Z czem przychodzi z teruj 
wraiuB. A w domu coraz większa bieda i 
nędza. ,

-  kto da dzieciom i żonie ehleba — 1 
pyta się ojciec i mąż. Kto u śmie Czy, tę nę
dzę, w której dłużej żyć już nie można, 
żyć niepodobna ?
■ ■ ( ■ ■ H B B S B B a a H M H H H I

E  dnia.

Belgijski król -- socjalistą!...
Jak [Wiadomo, Belgja pod wpływem socjalistycz-j 

nego m inistra spraw  zagranicznych, tow. Emila Van- 
cerYeldehi, pierwsza z europejskich m ocarstw  posta
nowiła zrzec się koncesji w Chinach. Ten piękny 
gest w  stronę wyzwalających się Chin w yw ołał sporą 
sensację zarów no w sam ej Belgji, jak i poza jejt 
granicami. i

Holenderskie pismu „Telegra af“ przytacza nie
zm iernie ciekawe szczegóły tego, ]ak  zrzeczenie się 
koncesji zostało  uchwalone na belgijskiej Radzie Min. 
Król (belgijski w  tej sprawie napisał list do tow . Van- 
derveld‘a i) w ypowiedział się w  tym  liście za  znie
sieniem koncesji.

Podczas (dyskusji na Radzie Min. tow . Yander-

relde, w  polemice z przeciwnikami swego wniosku, 
w ydobył list króla i nie zdradzając taiemniay autora, 
zacytował z listu tego kilka zdań.

Kijedy Ukończył czytanie i list schował do teki, 
jeden z m inistrów  konserwatywny cli zjadliwie rzucił: 

„List pen wygląda m i na artykuł wstępny pisma 
socjalistycznego. Prześlij go pan do „Peuple" organ 
centralny Belgijskiej Partji Soc.).

Na to  Vandervelde odpowiedział z uśmiechem: 
„Moi [panowie, autorem  tego socjalistycznego a r 

tykułu iest Jego K rólewska M ość".
W niosek łów . Y andereeldey, jak  wiadom o, uzy 

skał w jększosć na Radzie Ministrów,

Zwycięstwo Gajdy.
Gajda jest jak w iadom o pionierem faszyzmu w 

Czechach a pozatem  człowiekiem który zarzutom  o 
szpiegestwo ńie zdołał niczem zaprzeczfyć.

Był (proces, ale Gajda z tego procesu wyszedł 
cało., a ieraz jeszcze skarży tych, ico uska-zalj jego, o 
obrazę czci. Oto Gajda, czując się obrażony, zaskarżył 
m ajo ra Kratochwila i swojego „puefleka" Solow iew a, 
Ostateczna [rozprawa zakończyła się przed sądem okr. 
w Pradze II.

Jako św iadkow ie byli także przesłuchani: min. 
Girąp, jn a je r  M orarec. pułk. Zak i adw okat Terszi. 
Min. Girsa, i pełnomocniony św iadek rządu, zeznał, 
„W c o k 'r r  entach znajduje się, że pomiędzy G; ..ią, a 
sowietam i były pro\vadzone pertraktacje o w stąpie
nie Gajdy do arm ji sowieckiej. Dowody stw ierdzają,

że przez Gajdę dane były sow ietom  dokumenty prze
ciwko jednemu z Czechosłowaczyzną zaprzyjaźnio
nemu [państwu. Dowody są na piśmie, a jest pewnem, 
że pertraktacje, o których m ow a, się odbywały'

Pom im o fyeli zeznań sędzia w ydał wyrok, zasą
dzający (Kratochwila i Solowiewa na areszt sześcio
tygodniowy zapłacenie kosztó\ sądowych oraz ko 
sztów zastępcy skarżąioego w w ysokości 6.000 Kcz. 
Zasądzenie jest warunkowe na 1 rok, to  znaczy, że 
zasądzeni 'zostaną uwolnieni od kary, jeżeli w prze
ciągu jednego roku dadzą Gajdzie zadość uczynienie 
w form ie odw ołania podyKtowanego przez sąd.

Tak to dosyć często b y w a : dyplom acja i interes 
państw a swoją drogą —  a sąd sw oją drogą. 

Narazie Gajda i faszyści trjumfują.

Cu powiedział
Niech sobie województwo lw ow skie  

zapamięta.
Przód kilku dniami ..Dzieńnik Ludowty"1 

pisał o górach śmieciu na dziedlzińcu woje- 
wództwa lwowskiego, i o brudzi o. jaki tam 
panuje wszechwładnie. j

A minister Składkowski w pogawędlce 
z dziennikarzami warszawskimi. któryjeh za-! 
prosił do siebie powiedział! dwa dni temu coś1 
nie eoś o {czystości fizycznej (bo moralna", 
widać. już. jest) jaka dla życia i odrodzenia1 
naszego jest konieczna.

Mnie chodzi .jedynie o zagadnienie czy
stości. — mówił m. in. min. Składkowski — 
icfcyslości fizycznej. W tym względzie ide
ałem dla nas jest Poznańskie. Pomorze i 
część G. śląska. Chodzi mi o niezwykłe za
puszczenie pod względem czystości w1 in-ł 
nych dzielnicach Polski.

Czvstość. to temat wstydliwy ak. że nikt 
o nim nie mówi.- Musimy rozpocząć walkę 

brudem, który gromadzi nasza bierność. 
Kiedy przyjeżdżam np. gdzieś do urzędu i 
zwraietin uwagę na nieuprzątniętą ulicę i 
podworko. mówią mi: ..mesprzątnięte. bo za
marzło" Ta bierność jest okropna. I dla-j 
tego musimy też prowadzić wlalkę z bierJ 
nośnią. Walcząc z biernością, będziemy dość 
silni, by oczyścić się z brudu

W mojej walce z brudem postanowiłem  
przedewszystkiem mieć czyste urz .dy A po
winni panowie wiedzieć, że na podwórzach 
urzędów znajdują się rzeczy, o których tru
dno mówić. W yszorowanie wychodka jest 
dla Polaka i Polki rzeczą obrażającą ho
nor. i to jest hańba.

I z tein musimy rozpocząć walkę. A zo
baczą panowie, że będziemy mieli nietylko 
CzysLe urzędy, hotele i pensjonaty. ale i 
gminy. Nie trzeba na to pieniędzy.

Mając czyste podwórko, osiągniemy tro
chę radości życia. Przyzwyczajamy się do 
brudnego podwórka, jak do widoku brzyd
kiej kob iet\. którą się musi przez całe życie 
oglądać.

A co będzie, jeżeli min. Składkowski ae
roplanom zleci na podwórko lwowskiego wW 
jewództwa ? Nie bęazie można wtedy; powie-1 
dz:eć. że „niesprzątnięte. bo zamarzło" bo 
teraz już wiosna i już „r oz marzło"...

Trzeba się więc spieszyć i na gwałt 
sprzątać., aby wstydu nie było.

P. min. Składkowskiego zaś uprzedźa- 
my. że będzie miał momenty pełne w zru 1 
szeń. jeżeli się przeleci ponad górami śmie-i 
cia w Rymanowie. Rawie. Turce. NiemiroJ 
wie. Szczercu. słowem ponad wszfystkiemr 
„kwunącemi" miasteczkami Małopolski 
wschodniej.

Bezczelność.
Dawniej endecja piętnowała sprzedawczyków, któ

rzy w ręce niemieckie, żydowskie lub ruskie oddaw ali 
swe nieruchom ości, teraz „piętnuje" innej katcgorji 
„przestępców" u mianowicie ludzi, którzy opow ia
dają -isię przy Piłsudskim :

I tuk w „Kurjerze pozn." czytam y;
W Gnieźnie do komitetu occliodowego imje- 

nin 'Piłsudskiego natęża oprócz wyższych urzę
dników: prezes Izby Przem ysłowo-H andlowej, 
p. Bolesław Kasprowicz, i adw okat dr. Jurek. 
Notujemy [nowych „piłsudczyków".

Endecja zapom niała, jak to  dawniej bywało: Jak 
to  piętnowano publicznie tych, co przy carze „bez 
zastrzeżeń" stać chcieli, albo takich, co żandarmów 
rosyjskich w swych salonach przyjm ow ali. To byli 
przecie 'ludzie z jej obozu, Hle tych ona lnie p iętnow ała. 
A  teraz piętnuje „nowych piłsudczyków"

Cc k to  woli...

Calonder ustępuj .
WARSZAWA. 18. III. (AW.) Prasa ber-1 

lińska donosi, że prezydent komisji miesza
li ej na Górnym Śląsku p. Calonder zamierzą 
ustąpić z zajmowanego stanowiska rzeko
mo z powodu ataków prasy polskiej.
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SPROSTOWANIE. Na podstaw ie par. 19. ust p ra
sowej, proszę o zamieszczenie w najbliższym numerze, 
„Dziennika Ludowego" następującego sprostow ania od
nośnie do artykułu „Dziennika Ludowego" nr. 63, 
z cuiia 18. m arca 1927 na str. 6. ■  t.: „Hrabyk nie ma 
Odw a-i Slanąć przed są d e jn :

Nie jcs. praw dą, jakoby „został Hrabyk skazany 
przez jeden z sądów małopolskich n a  dw a tygodńie 
więzienia za szantaż", natom iast praw dą jest, że nigdy 
za żadną zbrodnię, występek, czy przekroczenie nie 
zostałem  przez żaden z sądów skazany.

Klaudjusz Hrabyk.

KATASTROFA NA LOTNISKU. W czoraj przed
południem nu lotnisku jauowśkiem  spadł sam olot w o j
skowy w raz z pilotem  Aparat uległ iprawie ie zupeł
nemu zniszczeniu, lotnik zaś doznał licznych o b ra 
żeń oraz złam ania ręki. W ojskow ość usiłowała fakt 
ten zachować w tajemnicy.

ZWŁOKI ŻOŁNIERZA - SAMOBÓJCY W  STU
DNI. Przeci czterem a tygodniami znikł szeregowiec 7 
p. arl. poi. w Częstochowie Feiwel Granek. Onegdaj, 
gdy żołnierze czerpali wodę z studni, urw ało  się n a 
gle w iudro i utonęło. W  czasie poszukiw ania wydoby
to  z. wody koc żołnierski, a następnie zwłoki Gran- 
ka, którego uw ażano za dezertera. O kazało się, że 
popełnił on sam obójstw o przez utopienie się w stu 
dni.

Inny rodzaj | ozbaw ienia się życia, zastosow ała 
29- letnia K onstancja Kiarow .czowa, żona właścicie
la m agazynu z obuwiem w  W arszaw ie. P o  sprzeczce 
z mężem zam knęła się w sklepie, gdzie o tw orzyw 
szy i( rzewótj gazowy uległa zatruciu. Gaz przeniknął 
jednak do sąsiedniego m ieszkania Horowitzów, gdzie 
czworo ludzi uległo zaczadzeniu. O dstawiono ich do 
szpitala, gdzie zostali odratow ani.

ZBILGŁ Z INTERNATU. Anna Drobachowa zam. 
przy lii. Paulinów 2, doniosła policji, że 12- letni syn 
je jik n a to l, 'przed kilku dniam i wydalił się z internatu 
„Instytutu Slauropijgjańskiego" przy ul. Blacharskiej 
i dc tej pory nie wrócił.

ZBIEGŁ Z SOWIETÓW. Na odcinku granicz
nym w okolicy Podw ołoczyśk przytrzym ano szeregow
ca sowieckiej straży granicznej, W łodzim ierza Kli
m ontow a, rodem z pod Arcbangielska, który zbiegł 
ao  Polski. O dtransportow ano go do Lwowa, gdzie 
przesłuchany zeznał, że zdezerterow at z pow odu gło- 
'dfj i Mego obchodzenia się z nim w oddzielę. Oddano 
go [pod opiekę dyrekcji policji.

CICHY WSPÓLNIK W  tartaku należącym  do 
fijrmy „Przemysł naftowy" za rogatką Janowsjką od 
ołuższego czasu popełniano system atyczne kradzieże 
części składowych m aszyn. Pow iadom iona o tern, p o 
licja aresztow ała zatrudnionego tam  Antoniego Jaremę 
któiy przyznał się do winy. Szkoda w yrządzona w y
nosi. 900 zł.

PAKA Z TOWAREM ZNIKŁA JAK KĄMFOrĄ.
W ilhelm Strum, właściciel sklepu galanteryjnego przy 
ul Szpitalnej I. 12, posiada za ciasny lokal w sto 
sunku do ilości towarówj i obrotu. W obec tego zm u
szony był Ip.akę z tow arem  Dostawić na ohodntiku przed 
sklepem. Jajiip nicpoń skorzystał z tego j skradł 
pakę 'wraz z kram em  w yrządzając szkodę 3.000 zł.

OKRADZIONY PRZEZ SUBLOKATORA. M arkus 
Piper, rzeźnik, zam przy ul. R apaporta  I. 17, w y
chodząc onegdaj o świcie z dom u pozostaw ił w 
mieszkaniu zam kniętą kasetę w której znajdow ało się 
600 j.toL, i 1.000 zł. o raz swego sublokatora 18- letnie
go Mendla Kurzera.

Gdy następnie Piper wrócił w swe pielesze, nie 
zastał już kasety z pieniądzm i, ani też Kurzera, okno 

Inatom iast było otw arte, eoby mogło w skazyw ać, iż 
tęay mógł się dostać ów złodziej. Pow iadom iona o- 
tem policja, ustaliła jednak, iż przez okno  nie mógł 
się dostać ów w łam ywacz, gdyż mieszkanie znaj
dow ało się na pierw szem  piętrze.

W obec tego aresztow ano Kurzera, który upor
czywie przeczył swej winie. U stalono jednak nastę
pnie, że zam ówił on u ślusarza kllucze do kasetk i P i- 
pera, daiąc odcisk zrobiony w mydle Kurzer, widząc, 
ż jest obciążony zeznaniam i ślusarza, przyznał się 

do więiy i zeznał, że kradzież popełnił w raz  ze swym  
kolegą Gustawem Siebzenerem. Nicponie ci dali k a 
setę do przechowania 16- letniemjU M anóbowi Na- 
dlowi, izam- przy ul. Szpitalnej 1. 78, ten zaś dał ją 
swemu starszem u bratu  Senderow i. W obec tego are - 
sztowmio również S iebzenera i J. Nadia. Sendera nie 
zdoł ' ”,o jednak odszukać, gdyż zbi|2gl on w raz z kasetą 
i pieniądzm i. W obec tego mała jest nadzieja aby P i

per otrzym ał z powrotem  swą gotówkę. Zapłacił więc 
drogo iza naukę, iż w obecnych czasach nie na
leży pieniądze przechow yw ać w domu i zbyt ufać 
byle komu.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. W  hotelu „Boulevard 
przy ul. Gródeckiej skradziono na szkodę T eodora Ste- 
ci;a z Porszny 200 zł.

W ilhelma Bolanda przytrzym ano na pl. Teodora 
w chwili, gdy sprzedaw ał now e szelki. O kazało się 
następnie, [że pochodziły one z kradzieży, Boland bo
g iem  ubiegłej nocy okradł w ystaw ę sklepow ą przy 
ul. Szpitalnej, w yrządzając szkodę właścicielowi skle
pu J. Messingowi w  kwocie 120 zł.

Izrael Langier upraw iał systematyczne kradzieże 
drutów' i ha)iów mosiężnych. Aresztowany przyznał 
się, iż ogołocił klatki schodowe w realnościach przy 
ul. L istopada pOjd' I. 3, 5, i [LI b, przy ul. Leona S a- 
pijehy L 51 i 53, o raz przy ul. Badenich 1. 3.

Fedorę Rom aniak, osadzono w areszcie za k ra -  , 
dzież (płaszcza na szkodę P. Reicher, zam. przy ul.j 
Sykstuskijej. ' ‘ l i ’1

W  Zakładzie dla sierot, skradziono z cieplarni 
dwfc tpallnfy w w azonkach, trzy fikusy i t*v ie lew kon je ,1 
łącznej w artości 106 zł.

Z sali sądowej.
D zie cio b ó jstw o .

Franciszka KozakóWa. zam. w Lubieniu 
Wielkim, jest wojenną wdową, mąż jej bo
wiem zawieruszył się gdzieś, przebywając 
W1 niewoli .rosyjskiej.

[cąoraj stanęła Kozakowa przed sądem 
przysięgłych — jako oskarżona o zabójstwo 
swego nieślubnego dziecka, której to zbro
dni dokonała- 27. lutego uJj. roku.

*  o przeprowadzonej rozprawie przysię
gli 9-tna głosami 'potwierdzili jej winę.' ró- 
Wnoczcśni< jednak 8-ma głosatni_ potwierdzili 
PiJJJnie. iż uczyniła to w  chwili zaburzenia 
umysłowego. W obec tego trybunał uwolnił 
ją od wLny i kary. Rozprawie przewodui- 
CKył r. Antoniewicz.

Ś n i a d a n i a
O b i a d y

i K o l a c j e
p rzy k o n c e r c i e  

poleca R E S TA U R A C JA  F R A N C U S K A  
Plac Marjacki 5,

K te p a ro w sk i n o żo w ie c  w  o p re sji,
27-letni Józef Matuszek, zwany Sylwe-i 

: er. jiest postrachem tego przedmieścia. — 
Przód dyom a laty. oporządził nożem swego 
kolegę jWł Tryi^yńskiego. który zalecał się 
dc ,,ego bogdanki Zof/i Kołtun. Następnie 

I pokiereszował również A. Hrui tego, oraz I- 
j 'Wiana oenfezyszyna. Wczoraj po przeprowa- 
| dzonej rozprawie sędzia Szulisławski skazał 

go na 3 jmiesiąóe ciężkiego więzienia.

,,Magik* w  o pre sji.
Jan liulik w sąm dzień Sylwestra ub. r. 

Wybrał się wraz z kolegami na połów na
iwnych. Szajka natknęła wówczas na kupca 
ze Stryja Salomona Hamerschłaga. prz\ 
czelm Kulik, grając rolę Serba czy Czecha, 
oferował kupno łańcuszka i pierścionka, 
sporządzonego rzekomo z czystego złota.

Cdyt Humerschlag wydobył z portfelu 40 
dolarów, kp radży* oszusta wyrwali mu z rąk  

i pieniądze i zbiegli.
j Podoi, t y  los spotkał Jana Szofera. róJ 
jWnież ze Stryia. od którego wyłudzono bOO 

złotych. Na lep tych świecidełek i sztuczki 
naigika" wpadł nawet właściciel młyna z 

Przeżuli Jąn Minosar, którego oszukano na 
j kwotę 30 dola;rów. Policja aresztowała o- 
I szusta, który, jako zasobny w gotówkę, sta
nął wczoraj w towarzystwie obrońcy] dr. Sz. 
Weissa przed wyrokującym sędzią r. Świer- 

.czynskim . Po przeprowadzonej rozprawie 
został on jednak skazany na 5 m iesięcy cię
żkiego więzienia.

P o w ró t do  d o m u  z  p rze s zk o d a m i.
W ifb. roku został przez straż graniczną 

ujęty Józef Rukszowany W chwili gdy prze
kradał 'się z bolszew ji do Polski. W śledztwie 
ustalono, że ,!b‘y ł on majorem w,arm ji ukraiń 
skiej, nastęnnie zaś pracował w m oskiew
skim oddziale propagandy komunistycznej. 
Wobelc tego odstawiono go dó sądn we Lwo
wie.

W czoraj po przeprowadzonej rozprawie 
pod przewodnictwem r. Majera, uwolniono 

■ go dla braku dowodów winy1.
i

Uroczystości z okazji Imiemn 
Marszałka Piłsudskiego.

Dzileri Imienin Pierwszego M arszalka Polski, Jó
zefa Piłsudskiego, będzie obchodzony w wojsku uro
czyście.

W  sobotę, dnia 19. m arca odbędzie się o godzinie
6.30 pobudka wszystkich o rk iestr wojskowych po u- 
licach m iasta . Od godziny 9.30 —  10.30 odegrają trę 
bacze z 14 p. nł. hejnały z czterech rogów n a  wieży 
ratuszowej. Na uroczyste nabożeństw o w Bazylice Ar- 
chikatedralnej przybędą kom panja honorow a 40 pp. 
z  chorągw ią i orkiestrą, dwie kom patije Korpusu Ka
detów nr. 1., pow stańcy z roku 1863 4, wszyscy do- 
wódzcy i kom endanci, delegacja oficerska z w szyst
kich oddziałów . Delegacja oficerska brać będzie u- 
dział \ \  nabożeństw ach — kościele ewangelickim i 
w gminnej synagodze postępow ej.

Na uroczystość zmiany nazwy ulicy Pańskiej —  
na ulicę M arszałka Piłsudskiego przybędzie delega
cja oficerska i o rk iestra  19. pp. Od godz. 15 —  16 
koncertować będą orkiestry w ojskow e: 19 pp. przed 
gmachem Inspiktoratu  Armji przy ul. Rom anowicza 
11 a, 40. pp. przed gmachem D. O. K. VI., —  26, pp. 
przed pałacem wojewódzkim. Dzięki życzliwości Dy
rekcji m iejskich teatrów  będzie obecnych w miejskim 
W ielkim Teatrze na popołudniowem przedstaw ieniu 
250 szeregowców. Od godzimy 17 —  £21 odbędą ,się ‘dwa 
przedstaw ienia w garnizonow ym  Teatrze Świetlnym. 
Fiimów udzieliły ofiarnie Centrale fumowe Nordisk, Ufa 
i Luks. Od godziny 18.30 —  19.30 koncertow ać będzie 
orkiestra 14 p. uł. na balkonie w miejskim W ielkim  
Teatrze.

W  niedzielę, dnia 20. m arca b. r. koncertować 
będą orkiestry —  40 pa. i 26 pp, przed pomnikiem 
Mickiewicza od godziny 9.30, t. j. od cliwjlj, w któ
rej spodziewane jest przybycie pierw szych zaw odni
ków- zwycięzców w m arszu Zadw órniańskim  do m e t y  

pod pomnikiem Mickiewicza. Orkiestry 19 pj». i 26 pp. 
przygrywać będą oopołudniu —  podczas rozdania n a 
gród 'zwycięzcom w  marszu i podczas defilady, a o r
kiestra 40 pp. koncertow ać będzie podczas rautu 
strzeleckiego \v ratuszu.

jsm m m & m m m m

N A D E S Ł A N E .
(Za. tę rubrykę Baóakoja mi. t p o w ia iz j

B. lekarz Kliniki i Szpitala Państwowego we Lwowie

Dr. MARIA REITERWUAA
ordynuje w chorobach wewnątrz, i dziecięcych od 3 —5 pop. 

DROHOBYCZ, Pl. K r a szew sk ieg o  4 .

Lw ow ska O rg . M łodzieży T .  U . R.
W  niedzielę 20. £>. m. O godz. 6.30 wiecz. wy

głosi tow . Haduch w  lokalu Rynek 1. 8. Odczyt na te
m at: „Róża“ Żeromskiego. ,

W SKRAWIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
Na Radę M inistrów został skierowany projek* 

p. P rezydenta Rzeczypospolitej o uregulowaniu kw e- 
stji m ieszkań dla robotników  rolnych w  okresie icb 
zw alniania w końcu roku służbowego P ro jek t został 
opracowany przez M inisterstw o Prawy > Opieki Spoi
i uzgodniony między zainteresowanem i ministerstwami,.

WALKI W  NICHRAGUI.
NOWY JORK. 18. m arca. (A. W.) Tutejsze posel

stwo Nioaraguy o trzym ało  z Managuy spraw ozdanie 
stwierdzające, że w ojska liberałów  poniosły rozstrzy
gającą klęskę w 8-m io godzinnej bitwie ko ło  M uy- 
Muy. Oddziały liberałów miały 150 zabitych i ,rjainnych 
konserwatyśc stracili 80 ludzi. Według dalszych do
niesień, [jadeji z 2 samolotów am erykańskich bisrących 
udział w operacjach ostrzelany przez w ojska liberalne 
wpadł w Jch ręce



Nr. 65 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y " 5

Epuog Krwaw si masakry w Stryju.
(Telefonem od wł. korespondenta).

STRYJ. 18. marca (tel. wł.). Dziś prze
słuchano 14 oskarżonych. Wszyscy cofają! 
swe zeznania, złożone na policji i u sędziego 
śledczego. motyfwująiC. składanie takich ze
znań biciem i pogróżkami-

Oskarżone,mu Wiatrowi
WYBITO NA POLICJI 2 ZĘBY.

Oskarżonego Wagmana bito tak. iż a- 
genl policyjny podał mu szklankę wody. by 
nie zemdlał. 1

Oskarżony Kafniga słyszał jak ośk. Stern 
bach. którego agenci „obrabiali . prosił się:

..DAJCIE MI SPOKOJ. JA JUŻ BĘDĘ 
ŚPIEWAŁ WSZYSTKO. CO CHCECIE"

Oskarżonego Grzyba, podkomisarz La- 
zarewiciz targał za uszy. Żaden z oskarżo
nych nie słyszał, by policja przed oddaniem 
strzałów ostrzegała. Owszem,
POLICJA ZACHĘCAŁA DEMONSTBAN- 
TOW DO WEJŚCIA DO STAROSTWA NA 

GORĘ.
Widać z tego, iż ma się tu do czynienia 

z formalną zasadzką, albowiem według ze
znań niektórych oskarżonych,
POLICJANCI DZIWILI SIĘ POTEM. WI

DZĄC ICH PRZY ŻYCIU.
W szyscy oskarżeni zgodnie podkreślają 

iż Bnchstein i inni. nieznajomi, podburzali

demonstrantów, wołając ich pod starostwo, 
ia jednak żaden z nich nie znajduje się na 
ławie oskarżonyloh.

Wśród laresztowanyph po zajściach było 
dużo osobników nieznanych, których pro
wadzono kolejno po celach, jeden z nich 
przteiohwalał się, ze brał udział w' rozru
chach w  Kaliszu i w1 innych miastach.

Osk. Majenia Jan W  dosadnych1 słowach1 
omawia kwcstję bezrobocia. Obwinia sta
rostę Nowaka, którego ukazanie się byłoby  
demonsLralitów uspokoiło.

Osk. Wagman, któremu przewodniczący 
nie daje ogólnie omówić sprawy, mówi- 
„akt 31 marca nie spadł z nieba, jest tylko  
finałem całego okresu i skutkiem nieudol
nej gospodarki tutejszych władz" Na py
tanie prokuratora, dlaczego demonstranci u- 
dali się ponownie pod starostwo, odpowiada: 
„głód ma ostre zęby. a nadzieja jest ostatnią 
ostoją

Osk. Sawaryn twierdzi, iż fakt znalezie
nia się jego na ławie oskarżonych, jest aktem 
zemsty osobistej ze slrony starszego przo
downika Majora, .atującej się jeszcze od 
r. 1921.

Osk. Hruby Jan tylko przypadkowo zna
lazł się na midjscu zajść, dostał strzał W  
brzudh i przez 10 tygodni leżał w  szpitalu. 
Z pośród bijących miał się najwięcej odzna
czyć jako Warszawianin.

Posiedzenie komisji oięciu.
R o zd zie le n ie  re fe ra tó w  z  sp ra w o zd a n ia  N. Izb y  K o n tro li pa ństw a.

WARSZAWA. 18. m arca. (Pat.) Dziś przed połu
dniem jpod przewodnictwem p. Ryinara, Odbyło się po 
siedzenie sejmowej komisji pięciu, celem, om ów ienia 
prac had  sprawozdaniem  Najw. Izby Kontroli P ań
stwa za r. 1925. Po dyskusji uchw alono rozdzielić 
poszczególne Iczęści spraw ozdania pomiędzy członków 
kom isji, o raz  zażądać od rząldlu i Nagi Izby kontroli 
spraw ozdania z wykonania 74 uchwał, powziętych 
przez sejm  przy dyskusji nad zeszłoroeznem spraw o
zdaniem  Izby.

Referaty rozdzielono jak następuje: P. Rym ar (Z. 
L. N.) Prezydent Rzeczypospolitej, Sejm i Senat, P re-

zydjum Rady Ministrów, o raz  M inisterstw a spraw  we' 
wnętrznych, zagranicznych, spraw iedliw ości, ośw iaty, 
pracy i opieki społecznej, p. M ichalski Cli. D.) M i
nisterstw o ppraw  w ojskow ych i Najw. Izba kontroli, 
Lypacewicz \ W yzwolenie) m inisterstw a: skarbu, ro l
nictwa i reform rolnych p1. O strow ski (Piast) mi i- 
sterstwa kom unikacji, robót pubPcznych, poczt i tele
grafów, wreszcie p. K w iatkow skP(Ch. D.) m inisterstwo 
przem ysłu i handlu. Referenci mają przygotować spra
w ozdania jeszcze przed św iętam i W ielkiej Nocy, tak, 
aby kom isja  bezpośrednio po świętach mogła przy
stąpić do ich rozpatrzenia.

Rosja bojkotuje Szwajcarję.
C hara kterystyczn e  o św ia d cze n ie  d yp lo m a ty  sow ieckiego.

BERLIN.* 18. m arca. (Pat.) Moskiewski korespon-j dyplom ata niewymieniony z nazw iska, upoważnił go
T r\m>I flłTTCiilrtini-Ô  rl n dii in oin r\ indnrtrtn >7 rl/% ArtłAnArtln łożfA AÓmi CldmilniO T COUl l On l r i  n AC1dent „aocal Anzeigera" dowiaduje się od jednego z 

wybitnych dyplom atów  sowieckich, że Rosja nie bę
dzie przyjm ow ała zaproszeń na konferencje międzyna
rodowe, dopóty, dopóki odbywać się one będą na ob
szarze Szwajc,arji. Gdyby konferencje te były zwoły
wane gdzieindziej, rząd sowiecki oceniałby sytuację 
zupełnie inaczej, jest jednak wykluczone, aby przy

do ogłoszenia tego ośw iadczenia. Rząd sowiecki nosi 
się rówńież z zam iarem  wzięcia udziału w konferencji 
rozbrojeniowej. Na wypadek swego przyszłego udzia
łu w tej konterencji rząci sowiecki już teraz zastrzega 
sobie praw o do zupełnie nowego sform ułow ania spra
wy rozbrojeniow ej, które nastąpi dopiero jednak wówi- 
ezas, gdyby dotychczasowe wysiłki innych stron w

jął zaproszenie na konferencję do Bukaresztu lub Sofji. j tym  kierunku okazały się niewystarczające. K ores- 
Gdyby (miejsce obrad konferencji zostało  wyznaczone : pendent podkreśla, wreszcie, że oświadczenie w spo- 
w jakim ś innym kraju , Rosja niewątpliwie rozwiażałaby umianego dyplomaty nie dowodzi bynajmniej, aby rząd 
•ewentualne zaproszenie. j sowiecki (zmienił zasadniczo swe dotychczasow e sta -

Korespiondent wyraźnie zaznacza, że wspomniany nowisko Wobec Ligi.

Jah w reakcyjnych Węgrzech podnosi się „moralność".
Jak w iadom o  policja budapeszteńska wydała o - 

statnio ,szereg nowych ostrych rozporządzeń w zw iąz
ku z w alką z pornografją. Zastosow anie tych rozpo
rządzeń jpoliioyjnyeh, dotyczących opieki nad nuDli- 
czną m oralnością , doprow adza do humorystycznych 
konfliktów . Na ulicy, w teatrach i w  innych publicz
nych lokalach policja roztacza nadzór w prost dra
koński. Np. m ałżeństwo Galiey występujące jako para 
tancerzy w pewnym  wielkim kinem atografie stolicy zo
stało  oskarżonych o obrazę m oralności!!) dlatego ty lko, 
że obo je  rozbierają się we wspólnej garderobie.

P rzed sądem pokojow ym  znalazł się pewien prze
m ysłowiec, iktóry spotkawszy piękną pannę na ulicy, 
wymówił do  niej następujące słow a: „Jaka pani jest

p iękną! (chciałbym twe rączki ucałować". Zasądzono 
go ina 14 dni aresztu lub 100 pengo grzywny (około 
120

Fotografow i teatralnem u obłożono aresztem zdję
cia prim aballeriny z opery, ponieważ sukienka jej nie 
zauryw ała 'kolan. 25 większych składów i m agazynów 
artystycznych 'wydawnictw poddano  ścisłej rewizji i 
spisano tyleż protokołów  z powodu odnalezienia w 
nich fotografji klasycznych obrazów , urzedstaw iają- 
cyoh nagie postacie z mitologji.

W ładze węgierskie są dobrej m yśli i apow ia- 
dają jeszcze surow sze środki; i kary .

Niech iżlyje m oralność!

„Propaganda w Paryżu".
Niem cy o wycieczce polskich p a rla m e n 

ta rzy s tó w  w e  Francji.

BERLIN. 18. m arca. (Pat.) D. Allg. Ztg. w depeszy 
z P aryża p. t . : „Propaganda w Paryżu" pociKreśla, że 
bawiącej obecnie w e Francji wycieczce parlam entarzy
stów polskich udało się naw iązać bliższe stosunki 
polityczne i gospodarcze z kołam i francuskiemi.

Dziennis przytacza półurzędowy kom unikat, 
stwierdzający niezwykle dodatnie w yniki od\viedzin 
polskich jparam entarzystów . Zwłaszcza zasada n iena
ruszalności terytorialnej, k tórą podniósł wr swem 
przemówieniu jeden z polskich posłów  socjalistycznych 
spotkała się naw et we francuskich kołach lewicowych 
z bezwzględnem uznaniem. P ozaiem  udało się dopro 
wadzić do uzgodnienia stanow iska parlam jantarzys- 
tów polskich i francuskich we wszystkich kwlestjach 
które wynikają z konieczności realizacji sojuszu p o l
sko- francuskiego. Co się tyczy Niemiec, to  zgo
dzone się, że niepodobna nie brać pod rachubę przy
szłości', i że obok dążenia poro zum ienia z Niemcami, 
kom -czne jest podwojenie nadzwyczajnej czujności w o
bec dążeń imperjalistycznycb bez względu na to, skąd 
one pochodzą.

Uznanie języka polskiego
za  o fic ja ln y  n a  M iędzynarodow ym  K on

g res ie  w  W a rsza w ie .
Mocą uchwały kom itetu stałego , który obradow ał 

ostatnio Kv Brukseli, uznano język polski jako oficjalny 
język IV. M iędzynarodowego Kongresu M edycyny i 
Farm acji W ojskow ej, który odbędzie się między 30. 
m a ja  i 4. (caerwca w  W arszawie.

Dotychczas za  oficjalne język' analogicznych kon
gresów uznane były ty lko: angielski, hiszpański, fran
cuski i włoski. Nadmienić należy ,że zwolennicy es
peranta zgłosili na zebraniu kom itetu stałego p ropo
zycję uznania, esj>eranta, jako jednego z dozw olo
nych w obradach Kongresu języku, w szakże Komitet 
stały, nie uw ażając się w  tej spraw ie za kom peten
tnego .zdecydował przedstaw ić ją do decyzji obrad 
Kongresu.

DALSZE UWOLNIENIA W WOJSKU.
WARSZAWA. |18. m arca. (A. W.) Gen. bryg. 

Szpakowski Edw ard został zwolniony ze stanowiska 
sędziego Najwyższ. Sądu W ojsk, a  gen bryg. K ow a
lewski Aleks, ze stanow iska dowódoy 11 dywj. piech.

Z aszła również zm iana na stanowisku kom endan
ta Ofic. Szkoły Inż. w W arszaw ie. W  miejsce pułk. 
Konstantego H allera, który przeszedł na em eryturę, 
m ianow any zosta ł dowódcą tej szkoły pułk. inż. Sko- 
ryna, dotychczasowy szef służby inż. DOK. Kraków'.

DR. JAMPOLSK! W SŁUŻBIE DYPLOMATYCZNEJ.
WARSZAWA. 18. m arca. (A. W .) Jeden ze wspó1- 

redaktorów  „Głosu P raw dy" dr. W łodzim ierz Jatn- 
polski opuszcza skład redakcji tego dziennika i- otrzyj- 
m a (w najbliższym czasie nom inację w  służbie dyplo
matycznej zagranicą. Recenzentem teatralnym  „Głosu 
Praw dy" .zostanie krytyk teatralny „Św iata" p. Emil 
Breiter, którego miejsce w „Swiecie" zajmie Kornel 
Makuszyński.

, ’’
FAŁSZOWANIE ZAŚWIADCZEŃ WALUTOWYCH.

WILNO 18. m arca (A. W.) Tutejsza policja kry
m inalna (wykryła pow ażńe fałszerstw o zaśw iadczeń 
walutowych udzielanych firmom drzewnym  na p ra
wo eksportu drzew a zagranicę. W  aferę tę, najbardziej 
wm ieszana jest żydow ska firma eksportow a drzew a 
papierówki —  Sołowiejczyk. O statnio firm a ta sfał
szow ała zaświadczenie upoważniające do wywiezienia 
100 w agonów drzewa. W  aferę tę wm ieszane są też 
nieKtóre przedsiębiorstw a poza firmą Sołowiejczyk.

P rzeprow adzono liczne aresztów  ania.
» • • •

JUGOSŁOWIAŃSKA AFERA SZPIEGOWSKA.
BUDAPESZT. 18. m arca  (Pat.) „Pester Lloyd" 

nonosi z Białogrodu, że policja ra rn t^ .za  wykryją afe
rę szpiegowską na rzecz jednego z państw  ościennych. 
W iek  znanych osobistości zostało s k  om pr oni i to wan y ch. 
W krótce Imają nastąpić senzacyjne aresztow ania.
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?ogrzeli zasłużonego działacza robotniczego
Robotnicy w (nudzie dla ś. p. tow. Jana KozaKiewi^za.

We czwartek, o godz. 4-tej po poi. odbył 
sic w Kołomyji (pogrzeb ś. p Janaj Kozakie
wicza. zasłużonego bojownika o wolność kla
sy; pracującej, ja statnio dyrektora Pow1. 
Kasy 'Ch. Plakaty żałobne, wydany przez sze
reg stowarzyszeń w języku polśkun, a przez 
Związek zawód. roi), drzewnych’ także’ w1 ję
zyku żydowskim, zawiadomiły .robotników 
.m. Kołomyji o bolesnej stracie. Dokołai ka
rawanu stanęli zwartym szeregiem ci naj
biedniejsi. stróże i robotnicy1 dzienni. Ko
mitet m iejscowy PPS. z czerwonym sztan
darem i tłumy publiczności, opłakujący 
śmierć zasłużonego obywatela.

Przed włożeniem trumny na karawan, 
przed idomemi ś. p. zmarłego przemówił i- 
.nienietm miejscowego komitetu tow. Czeka- 
łowski. kreśląc zasługi ofiarnego życia on
giś iczołowiej postaci w międzynarodlowym, 
ruchu Socjal i styczny m <

Kondukt pogrzebowy poprzedzała orRSe-i 
stra kolejowa i szereg towarzyszy i towa
rzyszek. niosących kilkanaście wieńców1.

; a cmentarzu do zgromadzonych nad 
mogiłą ś. p. zmarłego przemówi! tow. Ska- 
tak ze Lwowa. Żegnał zasłużonego towarzy-r 
sza w  imieniu Komitetu obWodowego i tych' 
mas robotniczych lwowskich, dla k tó ry c h 1 
postać ś. p. Jana Kozakiewicza przez długie 
jeszcze lata pozostanie niezapomniana.

Przemawiali następnie tow1. Gazek imie
niem OKR w e Lwbwie i tow. Kurowski 
w imieniu zarządu i pracowników Kasy 
tęhoi-yich. Orkiestra odegrała marsz żałobny 
i „Czerwony Sztandar*1 i smutny obrzęd był 
skończony. — Zachodzące słońce rzuciło o- 
slatnie promienie na zamurowywany grobo
wiec. jak ostatnie pożegnanie od tych nie
obecnych. dla których śmierć ś. p. Jana Ko 
zakieWjcza jest bolesną stratą.

W uzupełnieniu naszej notatki o śmierci 
ś. p .  Jana Kozakiewicza, zamieszczamy garść 
szczegółów — będących dopełnieniem obra
zu Jego pracowitego, ofiarnego życia,

Tow. Jan Kozakiewicz odegrał wKbitną 
role w  początkach ruchu socjalistycznego w 
Galicji. Urodzony w1 r. 1858 już 'wte" wcze
snej iibłodośp. jiako uczeń seminarium nau
czycielskiego w  Krakowie, pozyskamy został 
dla socjalizmu przaz Ludwika Waryńskiego 
j należał do (założonej przez tegoż tajnej or

ganizacji. W tymże roku1 aresztowany, prze
siedział Wraz z Waryńskim. Mendelsonem. 
Dłuskim. Antonim Mańkowskim i licznymi 
innymi towarzyszami kilka miesięcy w1 śledz
twie w więzieniu św. Michała i w r. 1880 
był jednym z oskarżonych w  wielkim kra
kowskim procesie 35 (socjalistów. U wolnio
ny przez ławę przysięgłych miał się następ
nie różnylcih .zawodów1: nyl naprzemian ma
larzem pokojowym, kamieniarzem, szewcem  
i buichalterejm. Przez kilka lat mieszkał w  
Nowym  Sączu Na len czas przypadło za
łożenie partji soejalno-demokratycznej w  Ga 
licji. Tow. I azakiewicz położył wtedy zna
czne zasługi przy założeniu organizacji w| 
Nowym  Sączu. W r. 1893, żegnany z żalem  
przez towarzyszów nowosądeckich, przeniósł 
się do Lwowa.

We Lwowie stał się rychło postaicią po- 
puląirną w ruchu robotniczym. Z usposobię-' 
nia falitasta, nosił się bardzo oryginalnie, 
robotnicy lwowscy widzieli w1 nim typ rewo
lucjonisty. Żył w  nędzy, a gitowi?# niezmordo
wanie. przemawiał na niezliczonych zgroma
dzeniach i współpracował w  lwowskiem  
piśmie partyjnem „Nowy Robotnik**, redago
wań em przez tow1. Joachima Fraenkla. Pod 
psekidonimeiin Janko pisyfwał także krótkie 
opowiadania teJnderaoyjne i napisał w1 roku 
1891 sztukę o tendencji socjalistycznej p. t. 
„Pokonani zwycięzcami**, grywaną przez ro
botnicze teatry amatorskie. W r 1897 p m  
pierwszych wyborach z V-tej kurji posta
wiła > nurt ja socjalno- dęniokr. jego kaudyda- 
turę w okręgu lwowskim. Wybranym 15 ty-' 
siącami głosów 11. -marca 1897 posłem do 
parlamentu austr., reprezentował tam obok 
tow. Ignacego Daszyńskiego proletarjat pol
ski. jąko jeden z 15 austrjackirh posłów so
cjalno- demokr.. aż dio? r. 1900. Po rozwią
zaniu parlamentu, przyj ponownych wybo
rach z V kurji w r. 1900 już nie kandydował1 
i. niezadowolony z warunków, w1 jakich mik 
żyć przyszło, wyemigrował do Ameryki, gdzie 
pracując w  różnych zawodach, przeważ nie
jako malarz pokojowy, brał żywy udział W 
działalności Zhyiązku socjalistów polskich w 
Stanach Zjćcinoezonych.

Gdy Polska odzyskała byt niepodległy, 
powrócił do ojczyzny w1 r. 1923L Sterany ży
ciem. siwi-utki. zmarł po kilku latach na 
stanowisku dyrektora Kasy chorych w: Ko- 

i.

Przrciu/Ktf bagatelizowaniu postulatów Kolejarzy.
Prmmwnloy kolejowi Okręgu krakow

skiego, odbywają masowe zgromadzenia, na 
których zakładają energiczny protest. prze
ciwko nagatelizowaniu przez M. K. ic‘h po
stulatów.

Uchwały na zebraniach nie ograniczają 
się do protestów, ale oświadczają, że ko
lejarze wyczerpani "laterjalnie do ostalecz-| 
ilości będą zmuszeni przystąpić do akcji w) 
obronie swych postulatów ekonomicznych.

W ostatnich dniach odbyły się takie zgroJ

madzenia w  Tarnowie, Rzeszowie. Szc/ako- 
wy. Bielsku, Stróżach. Chabówce, Dębicy i 
T-zebini.

Dnia 27. III. b. r. odbędzie się Okręgo
w y  Zjazd delegatów1 Kół Z. Z. K. okręgu; 
krakowsku ego. który, między innemi spra
wami. będzie się zastanawiał nad obecną sy
tuacją.

Na Zjeździć mają zapaść doniosłe u- 
chwały taktyczne.

0 ufundowanie Zakładu sierot po okaleczołych i uśmierconych robotnikach
W  ,śroaę 16 bm. uciuła się delegacja przem ysłów -j 

ców i pracowników, w której brali udział także to w .j 
Drobut i Żelaszkiewicz do p. m inistra Junuewicza 
w iWarszawije, aby mu przedstawić spraw ę zakupna 
gruntu i budowy ochronki we Lwowie dla dzieci po 
okaleczały,cli i1 zabitych robotnikach f*rzy pracy. Od
powiedni m em orjał został przez prezydjum Rady Rob. 
Związk. zaw. delegatowi m inisterstw a p. Sośniakow i 
przedłożony ó  czem donosiliśmy w  Dzienniku Lud. 
przed kilku dniami. Pan minister po  wysłuchaniu 
wszystkich delegatów, także przem ysłowców -op. P a -  
menera, Eustachowicza i W rześniow skjego, ośw iad
czył, że spraw ę przyjmuje obecnie do w iadom ości, bo

dotąd p ław ie  jei nie znał, uważa ją za bardzo aktual
ną i będzie się starał ją  jak najrychlej załatwić. — 
Także min. M oraezewski proszony następnie o po
parcie tej w ażnej sprawy, obiecał ją również gorąco 
poprzeć. Delegacja om ówiła z panem ministrem opieki 
społ. spraw ę Zarządu Zakładem ubezpieczenia rob. 
Od wypadkó\v'*we Lw owie, -przyczem zostało wy
jaśnionych Iwiete spornych lub niejasnych punktów. 
N atom iast -w1 ministerstwie rob. oublioz nie uzyskano 
nadzieji rychłego rozpoczęcia budowlanych robót pu
blicznych. a to  z tegc pow odu, że każde ministerstwo 
ipOkryWa Iwydatki budów, z w łasnego budSżtetu i z (po
wodu (dalszego braku pieniędzy...

Gnębienie socjalistów  
w  Polsce.

12 towarzyszów skazanych za obchód 
pierw szom ajow y!

Jak donosi „Robotnik** 7. marca b. r. 
Sąd Okręgowy w Nowogródku, na sesji wy
jazdowej w Baranowiczach skazał dwunastu; 
towarzyszów na 72 miesiące więzień a. ka-> 
żdego po- 6 miesioey.

Oto tło sprawy;
W kwietniu ub. r. osławiony p. generał. 

— wojewoda Januszajtis w Nowogródku, za
kazał na te,nenie 'całego województwa ob
chodów p i erwiszom aj owyich.

Przedstawiciele P. P. S zwrócili sic ze 
skargą w  lej skandalicznej sprawie do ów 
czesnego ministra p. Raczkiewicza. 'który o- 
świadczył. że na terenie całej Rzeczypo
spolitej pierwszy maja obchodzić można, ż 
wyjątkiem miejscowości, oddalonych o 30 
kipi. od granicy. W miejscowościach nad
granicznych wolno obchodzić 1. maja. je
żeli P. P. S. bierze na siebie odpowiedzial
ność za spokój.

W sprawie tej pojawił się ponadto ko
munikat rządowy — P. P. S. odpowiedzial
ność na siebie przyjęła. Min. Raczkiewicz. 
porozumiał się nawet telefonicznie z woje
wodą.

Mimo rozkazów ministra wojewoda za
bronił obchodów, a zbierające się tłumy ro
botników1 i chłopów rozpędzano przy po
mocy policji.

"Wie wsi Uciosy. dnia tego chłopi, człon-’ 
ko wie 'wydziału wiejskiego P P. S.. wy
wiesili na domu w1 którym znajdował się 
lokal partyjny, czerwony sztandar P. P. S. 
Do tej wsi wpadło kilku policjantów kon
nych i nakazało synowi prezesa komitetu, 
tow. Danielczykowi. „zdjąć tę czerwoną  
szmatę*' przyczem tłukli go kolbami — i za
aresztowali.

Za svhoiu ujął się ojciec, chcąc z nim  
iść na posterunek policyjny. W ówczas ze
brał się tłum 150 ludzi. Policja zaczęła tłum 
wypędzać szablami. Tłum się rozpierzchł

Na drugi dzień, przy pomocy konfiden
tów policyjnych, aresztowano 13 ludzi, w  
lem 2 kobiety i kilku starców.
POMIĘDZY ARESZTOWANYMI RYLI TA
CY KTÓRZY W DNIU  1 MAJA BĄDŹ O- 
RALl W POLU BĄDŹ RYLI OBŁOŻNIE 

CHORZY.
7-go marca jednego z aresztowanych to

warzyszów ztwolniono; 12 skazano na 72 
miesiące więzienia.

W akcie oskarżenia czytamy, że „ludzie 
ci czerwoną płachtę wywiesili na domu“ 
Kilka policjantów zeznawało, że tłum się 
wzburzył i obrzucił kamieniami policję.
NIKT ZE ŚWIADKOM7 WSKAZAĆ. NIE  
MóGL. CZY RITO POLICJĘ. NATOMIAST 
TWIERDZONO. ŻE POLICJA ROZPĘ
DZAŁA TŁUM SZABLAMI I PAG ALTA

MI.
Skazanych towarzyszów natychmiast a- 

resztowano i osadzono w1 więzieniu.
Oto „sanacja moralna** — Paskarzy. zło

dziei. — nie osadza się w więzieniu po wy
rokach, pozwala się im apelować*, ale tu1 
chodzi o TL P. S., o partję polityczną, z któ
rą walczy się koSipęk wen tnie na kresach. 
Cóż pozostaje chłopom białoruskim, czy u- 
kraińskim. kiedy im w P. P. S. o swoje 
prawa (walczyć nie wolno ? Do czego pro
wadzi ta polityka*?

Walka z P. P- S. na kresach jes walką 
z Państwem Dolskiem.

Bronił przed sądem wspomnianych to
warzyszów tow poseł W olicki, któremu sąd 
pięciokrotnie przerywał obronę.

T .  T T .  R .  B o r y s ł a w .
W  sobotę, dnia 19. o  godz. 7-rnej wiecz. „W ie

czór dyskusyjny".
W  (niedzielę, dnia 20. b. m  O godz. 10-tej rano  

referat y. t . ; „Nowa Szkota".
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Ciężka służba wojskowa za rządów reakcji!
(Z procesu płk. Z akrzew skiego w sądzie przemyskim).

PROKURATOR W  CZYNNE] SŁUŻBIE, 
pik. Gańczarski, który za^ sw oją dziatfalność, obec-

Przy dem obilizacji 12-tej dywizji piechoty za Jen. 
M arjana iżegoty-januszajtisa opętał jego osobę, obec
nie ,jpo osławionych rządach wojewódzkich w Nowo
gródku zupełnie usrnięto  z państw owej służby i jego 
oficerskie otoczenie, szał pow tarzam y zbogacenia się 
naturalnie kosztem  Skarbu. Demobilizacja sprzętu w o j
skowego, m artwego i żywego inw entarza wl wielu 
wypadkach pie zapisanego w księgach, przy niezm ier
nie Itrudnaj kontroli dałt Pole do nieuczciwo)ch m ani
pulacji, ido żeru różnym wyrzutkom  i powojennym 
hyjenom. Jenerał brał na lewo i praw o dzierżawy 
opuszczonych majątkowy szląc tam kolum ny wozów, 
koni i żołnierzy n a  etacie Skarbu.

Zagony ,szw-indlu, rabunku sięgały daleko na k re 
sy powiatów zbaraskiego i Krzemienieckiego. Osady 
żołnierskie (zamieniły się nie w  stanice obrony granic, 
w  ogniska pociągające w łościaństwo dla państwa, nie 
oddano (20 proc. ziemi miejscowym chłopom, ale 
osady ,zw żołnierskie pod kierownictwem  szw agra 
(anuszajtisa zamieniły się w jeden łańcuch wyzysku 
miejscowego chłopu, i żołnierzy zdemobilizowanych, 
w' teren lichwy, gezefciarsstwa oficerów, których w ięk
szość broniła ojczyzny na tyłach. Osady zamieniły się 
wt pozbój, płacz i czarną rozpacz polskich żołnierzy 
z ipowiatów zachodn. M ałopolski. Nawet żołnierz li- 
njowy wysłany do p rac  przygotowawczych, do po- 
mooy kolegom, którzy bohatersko pierś nastawiali 
i Wypierali wroga, był obkradany z ekwipunku, je
dzenia do tego stopnia, że całe kom panje armji naro
dowej, pose, w w orkach, ubieranycn przez gło\vę, 
wygłodzone, obrabiały po la dla oficerów, którzy po 
m iasteczkach Wołyńskich pili, handlowali, sprzeda
w ali cudzą własność i rew olw erem  grożąc ieroryzo- 
wali (miejscową ludność. Centrum tych skandali sta
nowiły |miejscowrości H orynka i Łanowce na W ołyniu. 
Całe tabory zdem obilizowanych koni zam iast oddać 
w myśl rozikjizu demob. chłopom , rolnikom ' i p rodu
centom  ginęło w  tumulcie handlu, a  setki chłopów 
j>Osi?dl:h i rusiriskteh, z łzam i W oczach i nienawiścią 
w sercu odchodziło z koszar, zaprzęgając się z rodfci- 
dzinam i do pługa, aby bodaj ziemniaki posadzić i od 
głodu się ochronić. Nikt nie m iai odwagi nodnieść 
głosu protestu poza pik. ZakrzewsKim, który z mocy 
zastępstw a Skarbu i swojej ideowo pojętej służby 
podniósł ^ios protestu w obec Januszajlisa, a  skoro 
ten (nie zaprzestał sam , opisanych praktyk, ani ofi
cerom  hi|e w zbronił i do tego |p!'k. Z. krym inałem  gro
ził, ten złożył rap o rt ówczesnemu ministrowi, {Sosnkow- 
skiemu, (zażądał Komisji i udowodni! bra'k 120 sztuk 
bydła niezliczonej ilości koni, o raz stosunki handlowe 
handlow e ,z bolszewikami. Nies.ety Januszajtisa wziął 
w obronę ówczesny szef sztabu, jen. Sikorski, poseł 
endecki Z am orski, w ojew oda Olpiriski i w plątając 
płk. Z. w  rzekom e oszczerstwo przeciw  por. F., który 
PO Wojnie m a majątek, przeciw' Tyszkiewiczowi, n a 
ganiaczowi endeckiemu w roku 1922, przeniesiono 
płk. Z. „z krailny łez i tyfusu1' —  jak  Zam orski mówi!

nie stracił rangę, szlify, ordery, a naw et em eryturę 
jednak iniie bieduje!

Ani statu t, ani cel, program  wspomnianej koope
ratywy hic pozw alał na dostawy w o jskow i i handel 

-  a jednak dzięki wpływom, którym  ulega! i d-ca 
korpusu, jen. Rom er, dzięki chęci łatwego i o lbrzy
miego izysku w latach 1922, 1923, i 1924, ta haler- 
czykowska spółdzielnia, k tó ra  na żydów pyskowała, 
halerczyki pejsy i brony żydom obcinali), staw ak 

do przetargów  wojskowych, k tóre prow adzone pod  
egidą 'wpływów endeckich b rała m ilionow e dostawy 
i1 z miejsca sprzedaw ała Zrzeszeniu firm katolickich

uznanego za psyjchijcznie upośledzonego i zażywającego 
niezasłużonej em erytury w własnym m ajątku ko ło  Lwo 
wa, o raz  szeforstw a płk. Kazimierza Huberta, który 
1. om. przeszedł w stan spoczynku.

Malczewski z Hubertem zrobili z wojskowych 
dostaw  środki handlu politycznego i ścielili sobie 
drogę d o  karjery, kosztem  Skarbu, zdrow ia żołnierza 
i uszczerbkiem koni. Dostawy oddawrali bezprawnie 
posłom  piastowskim lub szlachcie zorganizowanej w 
skom prom itowanym  „Syndykacie Zbożow ym " z jen. 
Lumesanem n a  czele i osławiony m skrybie z c. k. na
miestnictwa, Karczewskim! Organem M alczewskiego 
była „Gazeta Codzienna". W  takich warunkach przy
szło (pracować pik. Z. kiedy piastow skiego p o s ła , 
wobec którego pow ołał się na art. konstytucji i za
bronił mu molestować siebie o dostawy a gdy tenże 
poset (zawołał: „to pan na konstytucji wyjadzie ze 
Lw owa" — płk. Z. 'kazał w achm istrzow i posła za 
drzwi \  yrzucić. Malczewski w śród dowodnych ob-

Gild\vark Horowitz, Hohenburg, Bettm an, Gojekrach, jawów psychicznego upośledzenia razem  z jen Lamę- 
Kupterschmidt itd. Ci subdoslawey, zapłaciwszy h o j - .Eanem > Hubertem rozpoczął mu psuć opinję, naw o-
ne Odstępstwo, z drugiej strony oparci o lak potężnych 
m andatarjuszy, robili z wojskiem, co doprawdy chcieli 
dostaw iając wszystko od eh le ta  codziennego do m ar- 
m elady, do  słomy na sienniki, do koszuli na żołnierzu! 
Chleb z piaskiem , aby miał przepisaną wragę, popsutą 
słoninę, (Dd której cal'y garnizon, złożony z czterech 
pułków ciężko zaniemógł, m ąkę z różnymi brudam i, 
aby tylko w aga była, owies i siano tego rodzaju, że 
konie żłoby obgryzając, gazety czytały i spiadaly w 
kondycji i sile — to  codzienne Wypadki! W szyscy 
pow ołani milczeli nikt nie waży! się głosu zabrać, 
każdy [truchlał przed prokuratorem , orędownikiem  
Zrzeszenia firm , wodzem hallerowskiej, lubelskiej cho- 
rtigwi, profesorem  klerykalnego uniwers. w Lublinie, 
mislrzern w karnych paragrafach i kodeksu honoru 
oficerskiego, bo on złodzieji i łapowników za popie
ranie .interesów „Zrzeszenia Pracy" popierał jawnie 
i bezwstydnie, natom iast aresziow ał. zaw ieszał \v urzę
dowaniu, 'wypędzał z w ojska przeciw ników  niepraw o
ści 1'ozwielmożiiionej pod jen. Romerem i szefem 
intendent. D. O. K. II. —■ płk. Lewandowskim!

Pik Zakrzewski wystąpił ao  walki z niepraw ością 
Endecka (zgraja z Garitzarskirn na rzele rzuciła się z 
pianą h a  ustach, zm ieszano go z biotem, niczego nie 
uszanow-ano |v  tym oficerze,

** RAPORTY o  n a d u ż y c ia c h

Oddawał Lewandowski do prokuratora, nie przeciw 
łajdakom , iale przeciw oskarżycielowi. I tak pik. >Z. 
dwa razy m iał zawieszenie w urzędowaniu, po trzy 
miesiące i wypłatę 50 proc. poborów, sjiecem k a ł 
dyscyplinarnych! Płk. Z. kary odsiadyw ał, robił re- 
kursy i dalej piętnow-ał nadużycia „Zrrzeszenia P ra
cy “, wreszcie spraw a oparła się o szefa korpusu 
kontr, jen Dr. Rom ana Góreckiego, który spowodował 
delegację sądu warszaw skiego •— a len z  miejsca 
złodzieji i łapowników- pozam ykał oraz zaządał usu
nięcia p ro k u ra to ra  Gariczarskiego z Lubinia. —  Temu 
się sprzeciwił m inister S ikorski. Nasi posłowje rzucili 
spraw ę p a  forum  sejmu, a endecka zgraja przeszła 
do ofenzywy, ale inną m etodą. —  Oto zasiępca Ro-

w interpelacji, a sam  te łzy wyciska —  na W ołyń.] lera , jen. Karol Kraus, z dn. 1. maja wyrzu-
Oto (pierwsze dwa punkta oskarżenia i uwolnienia rzucony |na pensję, w ydał rozkaz kpt. lekarzowi Dr. 
płk. Z. w Przem yślu i zwycięstwa prawdy, bo a n i , Droszczowi, aby nie widząc płk. Z. na podstaw ie jego 
jedetn z  tych smutnych bohaterów- dziś w wojsku nie raportów  uznał go za psychicznie chorego, a sam 
służy! dopuścił Się dn. 29 12 1923 r. następującej prow okacji:

Na W ołyniu, arm ja narodow a przez nowe zaciągi, wezwany [płk. Z. telegraficzn e z W ołynia, melduje 
m łode siły, które wojny nie zaznały, obsadzana przez w gabinecie K rausa, a ten wydaje mu rozkaz:
oficerów już w ojczyźnie szkolonych —  nm oralnia * >Nveź tl>an trzecie krzesło z szeregu und reiten Sie,

ływać zaufanych oficerów ao doniesień, usuwari ze 
stanowisk, dezaw uow ać np. w ten sposób, że pod
władnego (majora W . za niewykonanie rozkazu i 
za prowokacyjne zachow anie się, uwolnił od winy 
a n a to n ra s t przeciw płk. Z. kazał p rokura to row i w y
stąpić —  wówczas płk. Z. odw otat się do min. S ikor
skiego o obronę, a ten, jak  Lewandowski, Rom er 
Kraus, Norwid nie tylko, że nie zajęli się tym i sp ra
wami, ale mieli jedną odpow iedź: „prokurator". Dnia 
28 lutego proKurator nie dopisał płk. Z. został 
uwolniony i został wydany w yrok skazujący jego 
przeciwników. f

Z  3eatru j^towości.

„Król kawy",
o p e re tk a  w  3  aktach Y . M a ya  i H a rry m a n a , 

m u zy k a  A . M u lle ra .

P. Artur M uber młody kom pozytor lwowski w stę- 
jmym bojem zoobył sobie publiczność lwowską. Na 
trzeciem z rzędu przedstawieniu w idow nia była ca ł
kowicie zapełniona a uznanie widowni, wyrażające 
się w huragjanach ok lasków ' przy otw artej scenie i 
wołaniu o „bisy" najlepiej świadczy o powodzeniu 
(lanej sztuki.

W alory artystyczne?
Niektórzy z krytyków lwowskich podnosili za

rzuty, że w muzyce M ullera uderzają jakieś reminis
cencje Kalmanowskie. Z tą sam ą słusznością możnaby 
zarzucić m alarzow i, że maluje niebo podobnie jak 
jegfo kolega „po pendzlu" lub poecie, że opisuje sie
lankę na łące. właśnie, tak, jak jego brat po  piórze.

P. M ulter dał nam w swej operetce muzykę w 
m iarę wesołą, w  miarę smętną orzetykaną m otyw am i 
rosyjskiemu i Węgjląrskienii i to  zapewne spow odow ało  
że niektórzy upatrywali w tej kom pozycji naśladow a
nie Kalm ana.

Na ogjół operetka m a charakter „m iędzynarodo
wy" m oże być równie dobrze grana, jak i życzliwie 
przyjęta h ad  Sprewą. Dunajem, czy Sekwaną, tem- 
bardziej, że przem aw ia za nią jej now oczesność, bły
skotliwość, jej śpiewność i wdzięk.

Pom ysł libretta jest mniej zadowalający, za wiele 
postaci groteskowych, za wiele dowcipów kaoare- 
towych; autorow ie mogli się zdobyć na kawały w  
lepiszym stylu,niż n. p. poszukiwanie przez tancerkę z 

; „przeszłością" synów, rozsianych po całym św ię
cie... Operetka jest przeładow ana postaciam i, które

się tężeje, usuw a zgangrenowanyoh dorobkiewiczów 1 direktion |mein Nase". Płk. Z. z miejsca nie ruszył się niEw i a d ^ ó ~ d l a c ^ ^ 7  p ^ ^  k r ę c ą " ^  óo  

gazynów wojskowych, które są próżne i należy je wunym kv koszarach, opuścił gabinet! Był jednak ś wi e - ’— żając niepotrzebnie tę imprezę ponad zwykłą
cała jednak kanalja, grom adzi się ko to  olbrzymich m a-i i zwym yślawszy K rausa w rusińskim języku,

m iarę.
przygotow ać i napełnić. W  lubelskim kbrpusie, który dek, szef sztabu, W . tragicznie zm arły w  dniach m a-i n  ta tr -n rn i,;  „  , ,
s i ^ a  na W ołyń, na czele główne, wojskowej intenden ^ ^ y  zamsze bronił płk. Z. Kraus zaniecha! ^  ^

„psychicznej nkcji, ale na jenerała awansował -— • ■ a
za  rządów- W itosa!

tury stojf
PLK. PIOTR LEWANDOWSKI

ła pięki.ą oprawię i by w ypadła jak  najlepiej.
r-ita  ta  la m n a n Ł  ■ . . . .  ■ i Partję tytułow-ą śpiew ał p. W aw rzkow icz pełnym

bierny, zarozum iały m ilitarysta zaborczego au to ram en- kr0J ^ a  P * ’ * °  zbroda,e 1 Prze' brzmiącym czysto, świeżym głosem, w ykazując swe
tu, pewny siebie, w-yscre ograniczony, intrygant Soryi- . ( ■ znaczne walory w okalne. P. G rabow ska wl partji h ra-
ny, który niedorósł do powierzonego sobie zadania i ZECIW SUBORDYNACJI I DYSCYPLINIE J bianki W iery M iljakof (Gdzjeżby się bez hrabiów  i
i dręcząc całe otoczenie naraził Skarb na szalone s t r a - _ zajęła now e cztery punkta aktu oskarżenia przeciw-' Jasnyich (panów obeszło?) śpiew ała dobrze i ijm ow a-
ty, a co gorsza dotychczas pozostał w  arm ji > w y - ' pik. Z. . ł a  W y m  wdziękiem i strojam i, bardzo miła, pełna
ciąga rękę p o  gemeraLskie szlify. Lewandowski p rz e -1 List pożegnalny płk. Z. do Lewandowskiego, k tó - ' tem peram entu była p. R ylska w ro li Ethel W hile,
słuchjwany w sądzie przemyskim przez cztery g o - / ! )  się kończy: „Życzę panu z całego serca tego p oskonały ja k  zawsze byt p. Tatrzański, p. Szosland
dżiny p ia ł  trzy znamienne odpow iedzi: „nie parnię- wszystkiego czego pan m i życzy" lub telegraficzna od - l ako Spritzer bawił wszystkich, K asprow iczow a, jako 
tam ",-.,n ie  rozumię", „to  było nieporozum ienie", , pow iedź Lewandowskiem u, który niepokoił, lęczącego leciwa tancerka hiszpańska, śpiew ała i tańczyła tąk 

Lewandowski oddał dostaw y dla korpusu, strażi się płk. Z. w CiecnocLnku: „po przeczytaniu te le- Jakby ’Iata nife żłobiły rysów w- jej temperamencie, 
celnej, przysposobienia wojskowego i wielkich o b a-jg ran tu  Idostałem kurczów- żołądkowych i odpow ie- Na pochwałę zasługuje też p. Bojanowski, Kowalski, 
zów  wicżebnyich, dla wszystkich garnizonów  —  ko- dzieć nie mogę" wywołaiy salwę śmiechu w  sądzie Kopczyński1 i cały zresztą zespół.
Operatywnie: „Zrzeszenie Pracy i Zrzeszenie firm", 
w której centrali zasiadali generałowie:

JÓZEF HALLER I TADEUSZ ROZWADOWSKI
w śród twielu innych, a na terenie Lublina prowadził 
geszeftr

ośm ieszyły „szefa" Lewandowskiego do reszty! j Część taneczna wy padła św-ietnie. zygzaki char-
Dalsze jeztery punkty oskarżen ia z których dwa ’ Kstonowę 'święciły tryumfy. Ujmujące wdziękiem  były 

p rokura to r n a  rozpraw ie cofnął wynikły ze L w ow a ewolucja taneczne, zaprodukow ane przez p. Biczówną,
ZA DOWÓDZTWA JEN. MALCZEWSKIEGO, j M artdw ę i Ciesielski,go.

. , . ] P- Leszczyński kierow ał sprawnie ohkiestra
smutnego bohatera, rządów- W itosa, dziś oficjalnie 1 j
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■ęstecatnca,_ n a u k a , s z tu k a .
r e p e r t u a r  TEATRU WIELKIĘGO:

Sobota, o goaz. 3. pop. „Król Zygmunt August". 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Horsztyński" d ra

m at Juljusza Słowackiego —  uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu imienin M arsz. Józefa Piłsudskiego —  
prem iera i—  gośc. występ Żelazowskiego.

Niedziela, o godz. 3. pop. „W esołe Kumoszki z 
W indsoru".

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Horsztyński".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
Sobota, o godz. 3.30 pop. „Cały dzień bez k łam 

stw a"...
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Król kawy". 
Niedziela, o godz. 3.30 pop. „Jej chłopczyk". 
Niedziela,' o godz. 7.30 wiecz. „Król kawy".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Potęga reklam y". 
Niedziela, o  4. popoł. „Dom w arjatów ". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Potęga reklamy".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
W torek 22. m arca : Odczyt Karin Michaelis na te

m at: „Miłość, M ałżeństw o, Rozwód."

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„LEW ": Królewicz fiołków.
„APOLLO": Stuckent z Pręgi.
„KOPERNIK": P ro rok  ulicy.
„MARYSIEŃKA": Ż art losu.
„PAŁACE": „W ielka parada".
„W ANDA": Kohn i spka Jackie Coogan. 
„CHIMERA": „Iw onka".
„PASAŻ": G afaor i i lego sobow tór.
„ROCOCCO": „Rositta" z M ary Pikford ze śpie

wem i.
„FATAFORGANA": II. Serja „Indyjskiego g ro 

bow ca".
„NOW OŚCI": Narzeczona z Australji.

„POTĘGA REKLAMY". W czorajsza p iem iera  *> 
Teatrze M ałym  tej świetnej szluki spotkała się z nie
zwykle gorącem  przyjęciem publiczności. Sztuka o k a 
zała się nader zręcznymi i bardzo zabawnym utw orein 
scenicznym w yreżyserow ana Dyla przez dyr. Czar
nowskiego 'wyśmienicie i grana była koncertow o. W y
konawców, i—  *w pierw szym  rzędzie Rasińskiego, C zar
nowskiego, [Orzechowskiego, Bilińską- Czarnowską 
Cieszkowską darzono  ok laskam i naw et przy otw artej 
scenie. Gorące przyjęcie n a  premierze, wróży „Potę
dze reklam y" długotrwale powodzenie.

TEATR WIELKI Dziś. w dniu uroczystego obcho
du imienin M arszałka Józefa Piłsudskiego daje Te
atr W ielki —  popołudniu, o godz. 3-ciej dla młodzieży 
i szerszej publiczności, po cenach najniższych ope
rę historyczna Joteyki: „Król Zygmunt August" w 
pierwszo,rzędnej reprezentacji artystyczno- wokalnej.

W ieczorem , ,o godz. 7.30, ukaże się jedno z naj
świetniejszych arcydzieł naszej literatury dramatycznej 
potężny dram at Juljusza Słowackiego: „Horsztyński". 
z udziałem  znakom itego tragika, Rom ana Żelazow
skiego, (najlepszego dziś odtwórcy w spaniałej postaci 
tytułowej. Obok znakom itego ąrlyslly w ystąp ią w „Hor- 
sztyńskim" pierw szorzędne siły naszego dram atu. Oby
dwa te przedstaw ienia poprzedzi słow o w stępne, ku 
czci M arszałka Piłsudskiego, wypowiedziane popołu
dniu przez p. prof. M arję Strońską, —  wieczorem 
zaś przez p. M arjana Dziędz;elewicza

Jutro Jw niedzielę, 20. b. m., w znaw ia T eatr W ielki 
operę kom iczno- fantastyczną O. NicoIai‘a :  „W esołe 
Kumoszki z W indsoru" w prem ierowej reprezentacji 
w okalno- artystycznej. W ieczorem  pow tórzenie d ra
matu J. Słowackiego: „H orsztyński" —  z Romanem 
Żelazowskijm.

TEATR NOWOŚCI daje dziś popołudniu, o godz.
3.30 po cenach znacznie zniżonych kom edjo- fa r
sę am erynańską „Cały dzień bez kłamstwa". Dziś i 
ju tro  wieczorem o godz. 7.30, znakom ita now ość o- 
perefkowa: „Król kaw y" A. T. M ullera w prem ierow ej 
doskonałej obsadziis artystyczno- wokalnej.

Jutro w niedzielę, 20. b. m. o godz. 3.30 — no 
cenach znaczn ie 'zn iżonych  - bajecznie wesoła far
sa „Jej chłopczyk" z Tatrzańskim . x

JComunikatg
X WIECZORNICĘ „JOZLFOWKĘ" urządza dziel

nicowy Kom itet PPS. (Łyczaków- Zielona) w sobotę 
19. m arca o  godz. 8 wieczorem w  lokalu przy uL 
Zielonej 1. 7. Dlia Tow arzyszy i Przyjaciół zapow iada 
się doskonała zabaw a. Z aproszenia w  sekretarjacie 
(śykstLska 21), w Księgami Ludowej (Szajnochy 2),. 
lub u dyżurujących tow . przy ul. Zielonej 1. 7.

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MLODZ. SOCJAL. A - 
KADEMICKIEJ, urządza dnia 19. m arca b. r. o godz, 
19. w  lokalu Z. iii. M. S. — , W ieczór dyskusyjny z ref. 
tow . Finkla p. t. „Socjalizm  czy kom unizm ". O- 
becność wszystkich członków konieczna.

„SCENA GWIAZDY". W niedzielę, 20. m arca, w  
sali własnej (Franciszkańska 1. 7.) oegraną zostanie 
przepyszna i wykwintna krotochw ila w  4. aktach 
p. t . : „Dobrze skrojony frak". Reż. M. Lech. Dla m i
łośników m uzyki w  antraktach koncert symf. ork. 
Stow. „Gwiazda". — Dyrygent prof. K AbratowskL 
Początek o godz. 7. wiecz.

X BAJECZNIE KOLOROWY WIECZÓR, odbędzie 
dnia 19. m arca w dzień ś'v . Józefa godzina 10. wiecz. 
Strój wieczorowy lub kolorow y kostjum  (maski). Za
bawa ta będzie jedną z rmłych niespodzianek tow arzy
skich.

X ZARZĄD POW SZ. WYKŁADÓW UNIWERS.
I POLIT. donosi, że pierwszy w ykład z serji o psycho
analizie, d ra J. Frostiga p. t . : „Co to  jest psychoana
liza", odbędzie się w niedzielę, dnia 20. m arca b. r. 
o godz. 5-tej (17) w sali Kopernika gmach Uniwersyte- 
nl. M arszałkow ska I. 1. I. p.

WPŁYW KSIĘŻYCA NA FALE RADJOWE.
Angielski rad joam ato r p. Derek Shanimon, zrobił 

cały szereg doświadczeń o wpływie księżyca na 
fale radjowe. Badania jego wykazały, iż wpiyw księ
życa jest ujemny i źle wpływa na odbiór audycyj. 
Stacje am erykańskie * o wieikiej n ocy  słyszane nor
malnie bardzo  dobrze przez tego radjoam atora, pod
czas silnego prom ieniow ania księżyca, były ledwie- 
odbieralne, n a  silnym odbiorniku.

| Za wiersz mil™. 1 upaltowy zwykle za tekstem 
» ,  —-16. Nad, słane Zł. —-40. w tekście Zł. —-70.

Na 1-ej str. Zł. — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. — '10. 
Komunikaty Zł. — 55, zamiejscowe o 26'/, drożej.

IIP E Z A W O D N Y  Ś R O D E K
Przeciw 

reumatyzmowi, 
gośćcowi,
kurczom mięśniowym, 
nerwobólom  
i tym podobnym  
dolegliwościom  
najlepszem 
n a c i e r a n i e m  jest

I G H T I O M E N T O L .
Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni
czej tego nacierania. Ichtiomentol jestdo nabycia we wszyst
kich aptekach w Polsce lub wprost w L a b o ra to riu m  

c h e m ic z n e m  a p te k i
Mra Szymona E d e l m a n a  w Samborze Nr. 20

,  i i*€\

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową na nazwisko Andrusy- 
szyn Paweł, wyd mą przez P. K. U. w Brzeżanach 

unieważnia się.

C ł n p l o p l t i f l  maciejówki w dobrym gatunku znaj- 
w llf c w I G w f t IC  dują się w składnicy Rudolfa Neuwelta, 
Kazimierzowska 25.

Ogłoszenie.
.Skóra < spółdzielnia z ogr. odpow. we Lwowie w li

kwidacji wzywa niniejszem wszystkich wierzycieli do zgło
szenia swych pretensji w lokalu spółdzielri przy ul. Żół
kiewskiej 149. w ciągu roku od dnia dzisiejszego.

Lwów, dnia 14 marca 1927.
.Skóra* spóldz. z ogr. odp. w likwidacji 

we Lwowie, ul. Żółkiewska 149.
Likwidatorowie:

,  E n g la rd  mp S p e ie r  mp.

P
rękawiczki, s k a r p e t k i  w  najtrwalszych gatunkach  
oraz wszelkie t r y k o t a ż e  najtaniej nabywa się 
w specjalnym m agazynie wyrobów pończoszniczych

* j „ O L K A “  Lwów, R y n e k  3 5 .f
3 n p r ia l i« t  f a  ele?anc^'ch sukien damskich i płaszczy 
9 poszukuje pracy po domach. Łaskawe 
zgłoszenia pod .Wiedenka* do Administracji.

i Ch e m i c z n o -Fa k m a c e u t y c z n a  
,.AP.KOWALSKPwahszawa. ®

NA RATY za gotówkę NA RATY
M E B L E , firanki, D Y W A N Y , otomany, kanapy 
składowe, wkłady, poduszki rosharowe. Łóżka i łó
żeczka dziecinne, kapy, narzuty, chodniki, kołdry, 

linoleum, ceraty i t. p. o 20% taniej u firmj

E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4.

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t.

G E R M U S IA L
poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Zakład Pensyjny dla Funkcjonariuszy we Lwowie
o g ła s za

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y
i na instalacją św iatła  elektrycznego dla budowy 
j P E N S J O N  A T U  W K R Y N I C Y
Informacje i formularze ofert otrzymać można 

iw  godz. 12 — 3 pop. w biurze Kierownika budowy 
luż. Eugenjusza Czerwińskiego we Lwowie 

ul. W ronowskich lla . I. p.
Oferty wraz z wadjum w w ysokości 5% 
sumy oferowanej należy składać w  Zakładzie 
Pensyjnym  dla funcjonarjuszy w e L w ow ie, 
ul. Piekarska I a. do dnia 4 kwietnia 1927 r. 
godzina 11 w południe, gdzie odbędzie się otwar

cie ofert w obecności oferentów.
Zakład Pensyjny dla funkcjonarj szy zastrzega sobie do
wolny wybór oferty, względ.ue nieprzyjęcie żadnej oferty.

Wyroby z marmuru i terasso
budowlane, cmentarno, meblowe i galanteryjne

w ykon u je  pracow nia 317—
^  •

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w ,  u l .  C lb o c z  3  (górny Łyczaków).

Zastępca naczeliL redan t i red. odpow. BRONISŁAW? SKAL AK. — Druk. Lud. Sd. T. Wyd.. Lwów. ul. LI Sapiehy 77. — Tel. 496,


